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Kraków 2 marca. wać kwestye wschodnią przez ogłoszenie się 
n  . . dwóch wazalów tureckich, z imienia tylko
Ogólne położenie polityczne Europy jest podległych Porcie, niezawisłymi. Nie skep- 

w tej chwili bardzo zamglone. Z pod tej tycyzm ani zobojętnienie przeważa w tern 
mgły wydobywają się wprawdzie nieprze- odrzucaniu przez nas wszelkiego pola dla do- 
Btanme różne kwestye, ale na to, aby znów uto- mysłów; lecz pojmujemy, iż w epokach prze- 
nąć w niedocieczonej ciemności. Dostrzega- chodnich do jakich należy teraźniejsza, trzeba 
my mnóstwo takich kw estyj, ale meznamy się bardzo wystrzegać brania pozorów za rze-

wciągnięeia czeladzi rzemieślniczćj na to pole a 4 & d p o “ iedz?Namie?tnika ^ S k u L n f  * za niemożebne, a p. Schindler uczynił
gitacyf, r e z o n b ^ 'P zachcianek, które do nieza- z Wydziałem krajowym konferencyi gę że jeżeli pierwej należał do opozycyi, z
dowolniemą żie swego położenia i nędzy prowadzą. Rozchodzą sie tu nop-łoafei i* w .H .i u  81« tego stanowiska w obec parlamentarnego stano-
Lecz Co jest jeszcze ciekawszem, to, skoro odzy- jest przeciwny zaciaeauiu wszelki^n? ^ ? 0" 7 W‘h W nadziei’ie delegowanym na najbliższem ich
wają się głosy, że tę instytacyą należy przeisto- newne sie Wvd»i«ł * pożyczki; za-1 zebraniu się ustawa o orgamzacyi armii przedło-
czyć, że zakład oparty Pa ofierze prywatnych w na złe które ifietvlkn nfp )0 D.a te pożyczki jako żoną będzie. Jeżeli ta nadzieja, czego ani chce
tój a nie innćj intencyi zrohioućj, sUorzonfz.-aa‘ P" może przypuścić nie spełni się, wtedy jego

ich zarysów. Nikt oie z d o h  p owiedziei, jlklczywistoVd T  m y ln ^ h  0 5  I  P,‘Jr S’Ck “T s T m W “ g  t r a K . r ^ o ^ Z n  c i -
Stoi kw esty, wkCoónin; e z / s ,  o n . & H g  ^

istwaliro działania a n«<.i w  lro„„u. t ' - , .  ,1 u, . ,0Wl nie spieszy sie z naciąganiem długów: — lecz tam go powodu bolesne pytanie w obręb dyskusyi
pewnością wciągniętem zostało, kto miał winę w wypadkach 

ratun- 1866 r., tern bardziej żałować tego należy, iż 
i, tam punkt ten do niepotrzebnych sporów i tu otwarł

Również nieznany jest panslawizm, sprawę zdać się ośmielili, 
tylokrotnie ostatniemi czasy rzucany światu 
w oczy. Jestźe to czcza nazwa wymyślona 
dla bałamucenia umysłów, lub myśl polity­
cznej formacyi? czy znaczy on drogę do 
monarchii uniwersalnej od cieśniny Beringa 
do Odry, czy tylko środek do usamowol- 
nienia niektórych ludów wychodzących z nie 
mowlęctwa plemiennego do życia narodowe

korony zasiadali, i wywołał przesto najzaciętszego

KORESPONDENCI! CZASU.
Kraków 2 marca.
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r ĉiv̂ o n,wp̂ ywowieduciowieństwa0̂ ^ ^ * ! ^ 8 dnycĥ ale0 i^Droat^h I ̂ “nie 7 ^ '  t
|chom katolicyzmu, przecież zachowano zawsze to czucia ludzkość, “ b55*  mó.W1.0 ?acz*1 P* Schmerling raz jesz-

m

j  «v usvsivwuvgu lunuiuiu. I , okazie rezaitat usiłowań i za-
Austrya stanie się państwem na pół madziar- hiegów Rady gminnej krakowskiej, zawsze ona 
skiem i na pół słowiańskiem: czy też prze- rdz*e “ iała przynajmniej to silne przeświadcze- 
znaczeniem jej spełniać dzieło usamowolnie- Ł ł a  P.nbl,cznei ,* e  do-,
nia ludów podbałkańskich i wprowadzania Jfocoda^ miasTag? k r S t'ż ^ w y c z e r -  ^  **fb“ e5 ‘en ^aktir katolicki jak I wizięcTnie gom^ uczynić c T r ^ n T S S S I  ?e° S ‘ ^
ich w europejską rodzinę narodów, lub pro- Pbła cały zasób środków, którymi rozporządza:wArnttv^h “a.ro, ’ tak 80?yalm® pojedyn- Radom powiatowym rozdzielenie stosownê  do- wsDÓluvch cieżarńw n̂ńLłl̂ i6..JD ? • proC6.ntu 
wadzić ma dalej tę samą rolę odporną nad Du- b9dzie przeto mogła z czystem sumnieniem i ze Lrak tego ô jest ĝódziwem^ âłai fZ'TDy życzki Jak0 zwrotnćj w umówionym terminie, po- grosz na armię ’ m7 J J eu
..jen, jak, prowadziła we Włoszech i Niem- f c ' "  i T *  ‘obie:* *  “dLa.%ochop„o«^ S H S - '  ???!“

nie powinien być

■   l - g - Ł - g j ? ----------- , . t 15^ ' ^ i S  * * * * * * delego.
Obok tyoh wielkich kwestyj, mnóstwo i n - | . J « * ^  k r n k o w S ! ^ ^ k t i^  n « y “ z‘ l.en.1. “  (« W  * * J .  «• m,jwisk81?m

nych wysuwa się raz po raz “ze mgły niepe- we wcale nie są obojętne, miałem sobiT za śwle 5 ? 1 " totfj8z?ch d*ie“nikacb podnoszone, aby 
   ? • ■ - ch , podrzę- K ? > " * • *  . f c S S S T r f & S l d ^ Ł r *  ,6J bezwigiędnoSci.wności, kweBtyj niejako lokalnych, . . - -    ——• HMVUJ UU ««-
dnych w odniesieniu swem do wielkich zadań ała(fam« naukowemi i icl^rozwojem, których za- 
ludzkości, ale niezmiernie ważnych chwilo- £ “  aceme obecn^ °  1 P^yszłego poko-
wo, kwestyj .bieżących, od których rozwią- Szczęśliwy jestem, że mój pogląd na przedmiot 

——-7'an,a zależy bezpośredni stan rzeczy. S ą l tak ważny licował z postauowieaiom “ 
to kwestye stosunków państw względem 8k‘ei' a mego zadowolenia bynajmniej 
siebie, przymierzy i traktatów, kwestye dv- ca ?  okoliczność, że korespondent x  
nastyczne, kwestye granic itd. | zgadza się ze mną. Dr. W am auer,

Jeżeli tamte toną w niepewnej przyszło­
ści, to te powinny przedstawiać się jasno, 
bo powstają, rosną i przesuwają się pod o- 
czami naszemi, bo widzimy ich zawiązek,

obcięciem przemawiał i wykazał że bankructwo 
państwa zniszczyć może konstytucyę.

Żołnierz wiedzieć powinien za co się bije, za 
kogóż pytał mówca miała się armia rozpalać, czyWiedeń 28 lutego (spóźnione).

Lwów 29 lutego.

(&«) tMiesieeia „ o .2s0i. e »  i . S ? S L . T S S ? .? a l‘ ‘S.f t S f f i  W  d̂ '  do poJaiMiem. budiola i

i a ;  n  i :  ^ -  TT - ' .  ’  “  " U I U B S U ,  mory jeanogłoSme przyjętym został, czenie . w którvm r n z n m i p

. 9S . .dobre chęci organa a rzędowego, lecẑ trndno'prẑ  razac n̂â afinż nteTwołyŵ 8*1*?*'  ̂ W faJ*ich ezepelt 8cirjg.jr,c,ch ni, do rzecz, aie pod jego
Lwów Iniego. |objlió «8 aam de jego zdania, jakoby 79,000 złr.|nia delegacji' lecz projekt. I r c b S T o d o b n i ^ . , DaUol. kawale-

. - w----- t-------wojska za niemożebną.

f“F»bieł.«"ia ̂ l" "-^."“ ch^'rrpStlm0; L o^
h n  n  t n n ł r n l l '  r o n k n n  n A m w  A  . t. I   i  . . . .  .  "  _

+  (SUHoanytemut cinrWkdnr). S iew arzy .^  “ ^ 1 ^ T I

ny sztuczne i prawdziwe, oceniamy wpływy dników, których notabene podpisy nie zostały u- ijcach zagrożonych ' ^ e n ^ d zaT‘7 7 ń k n “ lR f ir ^  I ^ ^ sierstw ie sRarOu, o kontroli rachun-1 nemu dość często* przez prasę Miliwdy"' która
na me wywierane przez ludzi, którzy niemi ®>M*c«°ne do swoich współtowarzyszy wzywają L ą d  klęska głodowa w r 1866 drożyzna i nn 6) i ^r,e yc‘k |!ezerwowI m- Uchwały te odda- dług państwa obciążają nie są z winy armii któ- 
kierują, tudzież siły  i środki do ich rozwiąza do zaw.^za“!a »>« w stowarzyszenie, celem po- wodzie w roku 1867, wylęgły niedostatek^ dziaiai w vn T d ?lfŁ ^ budżetowemu. Wspomnieć jeszcze ra słuchać tylko musi, jest ona bowifm tylko na-
nia potrzebne. Mimo tego wszystkiego stoimy kawfp z^jemu j, zgroinadzania się ku nauce, za- panujący, a brak zasobów zbożowych na zasiewy lowic7a hryJarf82^  l  Manoj-1 rzędziem w rękach dyplomacji. Gdyby armia
często przed niemi, jakby przed niedocie- tokiem b 1” d*|eiimk^w 1 obeznawaniu się z wiosenne sprowadzić może jeszcze dotkliwszy nie w r 1 8 5 Q w ^fi 7  e8teń8k'ej, która po kampanii walczyć jeszcze miała, okaże się pod dowództwem 
c a L a A a g a t o m i . '  ! g d X  1 ^ 5 5 ^ * 2 ^ 7 3 ^  S f f  ? r̂°k — K P 1̂ K d S r e 7 o S  ^
kwestye nawet bieżące były zupełnie jasnemi, S? Btanowisha społecznego. Wszystko to bardzo 89,000 źfr.^które^ow iS b ^ ^ y ć ^ fjź d a n e T  C2“ie- 7 yda1wano’ P**nieJ aaM anie fikdy państwa Lej dyskusyi powiedzianych- 'p “cT m erhn g
to rozwiązanie ich mogłoby następować na £  brz“ ,ało. «a oko zdawało się przed- izi,e  w X m lS y  n lt  w,elk  ̂ Uczb« oficerów «a hoszta zabiera głoS j a ^ p S S ^ l o w U  w lk S S a i .S
drodze obliczenia. A jednak tak nie jest. * ’ l 7 hDaS1 ®zeladnicy walczW  z jednćj dostatek, wyswobodzą obecni! cały k?ai od Doi! ^nsTn^wan!nh70UOWkD0 ze,8zkod^ 1 niekorzyścią podczas dawniejszych obrad nad budż..em w R v
Najwidoczniejsze zdarzenia nie z a ^  V  8jJ Z S 2 l,PT ^  W *"> S*odf ^  dzie Paf» ^ a k^ t y a  pieniężna stała na pTefw-
w * »  należycie rozpoznane i ocenione. M e “ S  1  ŁyfeiW J  ™ JSbv‘̂ “1, m°SV a ^ . n i e  3  ^ ^ ® ,  “ L o t  , S .  S “  T

Bismark 
na czas

r r S  p̂ d “y4r.
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  --------- iu „ wybn-1 * noniym « .ę l» m  tchaą-1 ebybiV tom iV .'.‘pom^enU e!7. iS .T v m » ° ń * k Z  I “t A " ! enl a. Whj'  S fe°^ to  *,Pt!i0y* S i , ‘j S ^ t t a y ^ X ^ M b

Ł f t K e M  £ S i y £ S != 8? r r̂ 4w szy  m nóstwo T n v T  f  i , P° miDą' łoźyćS u ^ S ^ S S £ j S ^ i  8z,acbetuag« ,zaT iż obawy nasze co do doniosłości skutków nędzy — ------------------------------------ kiedykolwiek walczyła, a to podnosi ufność, że a r i a
L i?  n n i? i  innych tego  rodzaju z a g a - ^ y a d a .s ło w e m  stowarzyszenie to krzewi się i zagnieżdżonćj w Galicyi, nie są wcale przesadne IŁ  ,,a u »  9  marM m - c  • * 1 w Przy«i ł«żci powinność swoją spełniać będzie
dek politycznych, czy Cesarz Napoleon gtowa zv szeS m  k1̂ i f nt  grZe t  P,? T r° k ^ : j?8t mi' 1 że 8l» ™ e  f a e (  lwowską zdanfa S m l  nadał n ^ fd e  r „ S „ m  “  sprawiedliwości . potrafi przykuć zwycięztwo do sztandarów au-
czując potrzebę zabezpieczenia Francyi od J e S  S a c h e t^ e b  i  r ’ ka o ick!e m- Ltyczne, okażą się być pociechą bkrdzó krótko ŵ K ra k S S ?  n f f i i S S S l i i ' kr«9 » y m  g a c k ic h .  Lecz nikt się łudzić nie może, reformy 
zbytniej przewagi Prus zechce s z u W  L  • 7  ̂ 7   ̂ dawców’ kato,Ickl dach Pa- trwałą i zawodną. F ’  w A n to w ie  prokuratorowi w Rzeszowie Janowi są potrzbne, a nowe uzbrojenie to jeszcze nie kon-
t J n  środków  n ?  stowarzyszenia, w biblio-1 Lepszym dowodem naszmro t w i e r d ź  J ' K5 d z , e r s k , a “, a - |niec. Duch kształcenia się musi się rozpowszechni

w wojsku, a dążeuie w tym kierunku wszędzie za- 
pewne z radością powitane będzie, i idea powszech-

tegojrodków nl dredae twierdzenia, e, . . .

nych stronach Europy, 
wiąże się 
i Bosforem.

-  .u mieniają 
A z tern pytaniem jakąż w

wiedliwości zamianował sędziego nej służby wojskowej powszechne zyska przv- 
Rorszczowy Gustawa Sehę n̂ka| zwolenie. Ani przywilej urodzenia ani bogactwa nie

Samborze Ferdynanda Ś w i- może upoważniać wyjątku. Jedna idea musi atoli ja
. ,... M . . . 1 8^du obwodowego w Sam kiekolwiek będą reformy,wśród wszelkichokolicz-

lunowar u«y chodzi tutaj o przypuszczenie'czela-1 skim na‘ dniu 20gó'b"m * m m l S ^ ł n ^ Z ' :  I w "  ’ tUd^ 6Ż sekreLtarza ^  w Przemyślu D ra ności być zachowaną, to jest jednostamość armń
f ^ i ^ o w s k i c h ?  bo innych prócz żydowskich |w  tym p r z e d m i o t ' rad2Cą ^  "bwodo (oklask?). %

wiaduian ai« v. v»;..it:—  'I s w rrzemysiu. | q  martwej centralizacyi w armii nie może być
i tak mowy, lecz co-się tyczy organizacyi w ogóle 

, ni® powinien być kwestyanowany byt armii i pań- 
marca. Delegacya obradowała stwa. Jak ściśle przeprowadzoną jest jednostajna

’ Z !?teg° , budietem ar- orgamzacya w północuo-niemieckiej armii! Miły
obrady o tyle tyłko postąpi- to dla nas jeszcze pojaw, że się strzelec tyrolski

dyskusya mogła być zamkniętą, i huzar węgierski na przednich strażach jako wier-
owdzie pewne ożywienia, ni koledzy spotykają, jeszcze spotykają się wszystkie

to sposobności tutejsze dzienniki. A więc osoby Monardhy? J akoż Najjaśniejszy Pan osobi LP| s k i H  • • •-a k a ---------------- I-------- -̂---- -------» 1U«  mus* atouja

Słowem, położenie polityczne jeat tak n a m -  ] ^'"etoW kV, krain namym nie zoamy: traJio dowfaddjS™,ST  w1elkiem‘5 e i? m T * ^ f i5 ) m

!.ż M E T A ' S JCK*1 W

Stwa otrzymane petycye o zapomogę, i zalecaiac I bi7hvYa i«dnaT*“ ^ ’y'cuia, i ui aoieuzyspoiyaają, jeszcze spotykają się wszystkie
takowe do uwzględnienia wniósł, aby polecić Wy- sposobności w twawą Jak przy dawniejszej | części wojska jako wspólne członki wielkiej ca- 

ałowi petycyjnemu zdanie S D r a w v  » np w 'a \  . deputowanych, do czegolłości, jeszcze panuje braterskie ty  w armii, ltcz
yj a . P . M ' i . * n . C  .^okoliezaoió, z .  w8zy8l .a i  kroka dale) po za £  Na m a/eh polaeh m“

W przypuszczenia i d o m y s ły , w y c ią g a ć  w n io - szfa a niŻ8*ych w arstw  bo znany zre-

t a  DL d ? w lr%  ^ " lo t ^o E e J r e ,

ce swe wotum; pierw szy pow oływ ał się na zapa- bezpieczeństwo (żyw e oklaski).
•A ,. . . tryw am e dawniejszego referenta wydziału wojsko- D r F i g u l y .  I  ia wvsoko ceoia iednońA . rm;.

®s° Dra^Giskrę, który dalsze obcięcie poczj-llecz prawdziwy patryota pragnie równie jedności
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jak gospodarstwa armii (brawo z lewicy). I ja 
mam sympatye dla armii, czyż ich nie musi mieć 
każdy? Są to przecież dzieci nasze, co tworzą 
armią. Czy naród nie miałby mieć sympatyi dla 
swych dzieci? Lecz boleścią napełnia nas widok, 
jak się w armii duch a raczej bezduch ustala, 
które dzieci nasze w sprzeczność stawia z rodzi­
cami.

Dalej być tak niepowinno.
Armia musi być j e d n o  z n a r o d e m .  I to jest 

jedność! Ojczyzna potrzebuje jedności i zgody 
między armią i ludem. I ja żądam sprawiedli­
wości dla armii, lecz i dla jej członków, którym 
nie można zamykać ust, aby nam prawdy nie 
mówiły. Duch wykształcenia musi się tak w armii 
ustalić, aby jej członkowie nie nadużywali oręża 
przeciw własnym obywatelom.

Teraz słów kilka z fiaansowej strony kwestyi. 
Od roku 1830 do 1847, a zatem w 18 latacb po­
trzebowała cała armia 1063 milionów, od roku 
1848 do 1861 czyli w 14 latacb potrzebowała 
armia więcej niż dwa miliardy.

Rok wojny 1859 kosztował 275 milionów i Me- 
dyolan.

W roku 1862 Izba deputowanych znaczne po­
czyniła obcięcia; pokazało s ię , że o 16 mi­
lionów mniej potrzebowano, niż było przyzwolone.

W roku 1863 mówiono o obcięciu 6 milionów, 
twierdzono jednak, że obcięcia są niemożebne; 
memoryał 1864 mówił, że przez redukcye 8 mi­
lionów oszczędzone być mogą.

Te przykłady spowodowały mnie zachować się  
względem budżetów niedowierzająco.

W roku 1865 znaleziono w zwyczajnym stanie 
przy wyżywieniu nadwyżkę 20,000 złr., w nad­
zwyczajnym stanie niedobór 80,000 złr., przy prze­
niesieniu uzupełniającym w zwyczajnym stanie 
nadwyżkę 4000 złr., w nadzwyczajnym stanie 
niedobór 92,000 złr. i t. d. Widać więc, że trudno 
znaleźć się w tych pochłoniętych przenoszeniach 
kosztów.

Pytanie wielkie, czy znieść możemy większy 
budżet normalny nad 50 milionów; skutki owego 
budżetu wojskowego spadają na lud ciężkiem brze 
mieniem. Gdybyśmy musieli poprzestać na małym  
budżecie, mielibyśmy dość pieniędzy, aby wojnę 
wielkiemi środkami prowadzić.

Dr R e c h b a u e r .  Armia powinna bronić oby­
watela państwa, mnie się całkiem wydaje prze­
ciwnie według tego jak armia dotąd była używa­
ną. Przekonaniem jest mojem, że wydatek na ar­
mię jest finansową ruiną naszą; chciano nawet 
uniwersytety kasować, aby wesprzeć budżet woj 
skow y; staliśmy się państwem wojskowem, a co 
było tego skutkiem ? Magenta i Solferino. A co 
było najgorszem, to, że lud musiał się obawiać, 
że gdy armia zwycięży wolność poniesie klęskę. 
Mówią wprawdzie, że nieszczęściu 1866 roku 
winni byli ministrowie; a przecież zasiadał wła­
śnie mąż ten w  radzie korony, który się tu tak 
wyraził. Cóż mogliśmy ofiarować Szlezwikowi i 
Holsztynowi, jakże to rząd nasz rozumiał skarbić 
sobie sympatye u ludu niemieckiego?

Komisya oszczędności z roku 1859 ustanowiła 
budżet na 74 miliony; dziś wypędzeni jesteśmy 
z Niemiec, Włochy postradaliśmy, a przecież re- 
dnkcya w budżecie nie może mieć miejsca. Mo 
wca przeciwstawia pruską organizacyę wojskową 
naszej jako wzór uproszczenia. Gdyby wymiar 
sprawiedliwości wojskowej przypadł sędziemu cy­
wilnemu, możnaby wielkie robić oszczędności; w 
podobny sposób przemawia mówca za zwinięciem  
komend fortecznycb, kas wojennych, duchowień­
stwa polowego i t. d. Przywykłem pozostawać z 
wnioskami memi w mniejszości, rzekł mówca w 
końcu, „lecz doświadczenie nauczyło, że ja  i moi 
przyjaciele zawsze mieliśmy słuszność (brawo). 
Proponnję budżetowi armii tylko 63 miliony przy­
zwolić." Wniosek popierała lewica i p. G r o s s  
(z Reichenbergu).

Na posiedzeniu delegacyi w tym samym dniu 
odbytem interpelował delegowany M a n o i 1 o w i cz 
państwowego ministra wojny z powodu brygady 
esteńskiej. Została ona jak wiadomo po kampa­
nii włoskiej 1859 roku przez Austryę przyjętą, i 
w budżecie z r. 1862 z roczną kwotą 700,000 złr. 
zamieszczoną. Na zarzut Rady państwa, „że pra­
wne nie istnieje zobowiązanie obcą ową brygadę 
z funduszów austryackich utrzymywać," została 
ona wprawdzie w październiku 1863 r. rozwiąza­
n ą , równocześnie jednak 46 jtj oficerów przyję­
tych zostało w służbę austryacką. 3 pułkowni­
ków, 2 podpułkowników, 11 majorów, 25 kapi­
tanów i 51 oficerów otrzymało pensye, a 101 żoł­
nierzy jako inwalidzi i 43 żołnierzy otrzymało do- 
tacye tak hojne kosztem finansów austryackich, 
że podczas gdy inwalidzi austryaccy tylko 5  kr. 
dziennie pobierają, kilkn inwalidów esteńskich 
pobierało dziennie 42 centy. Interpelujący chce 
się dowiedzieć, czy w tegorocznem przedłużeniu mi­
nistra wojny objęci są także oficerowie i żołnie­
rze brygady esteńskiej, a jeżeli tak jest, jaką su 
mę wynoszą tym razem ich pensye szczegółowo 
i razem zliczone?

Po zamknięciu publicznego posiedzenia obra­
dował wydział budżetowy nad kosztami minister­
stwa spraw zagranicznych. W przedmiocie aka­
demii orientalnej uczyniono uwagę, że warunek 
przyjęcia jakim jest wyznanie katolickie, z du­
chem wieku się nie zgadza. Bar. Beust przyrzekł 
wymazać ten warunek.

Długa dysku8ya wywiązała się względem za­
trzymania posła w D r e ź n i e .  P. Beust wystąpił 
żywo za utrzymaniem go i zauważył między iu- 
nemi, że Saksonia w r. 1866 starała się przeszko­
dzić wojnie i przestrzegała przed fatalnem głoso­
waniem w Frankfurcie.

Mowa kanclerza spowodowała przyzwolenie na 
ten wydatek.

Nierozstrzygniętą pozostała walka względem  
pensyi posła w Rzymie. Delegacya Rady państwa 
wymazała z niej 17,000 złr.; węgierska lewica 
chce aby wymazano 22,700 złr. bar. Beust prze­
mawiał jednak za pierwotną sumą. Nie należy rzekł 
on między innemi zamieniać ambasady w Rzymie 
w zwykłe poselstwo, gdyż aby się w jednym kie­
runku wolno poruszać można, potrzeba unikać 
wszelkiego drażnienia i obrażania ucznć. Przy 
głosowania nie otrzymało żadne z trzech zapatry­
wań się bezwzględnej większości, i przedmiot ten 
na nowo wzięty zostanie pod obrady.

P r u s y .
Król Wilhelm zamknął Sejm praski dnia 29go  

lutego następującą mową tronową:
„Dostojni, szlachetni i zacni Panowie obu Izb 

sejm owych!
Okres posiedzeń, który się z dniem dzisiejszym  

kończy, obfitował w ważne zadania. Tak wa« iak 
i mnie zadowolni, że zadania te w istocie „w -

dnie między moim rządem i reprezentacyą kraju 
zostały rozwiązane albo do rychłego rozwiązania 
przywiedzione.

Dziękuję Wam za gotowość, z jaką obie Izby 
Sejmu udzieliły zezwolenia swego na zwiększone 
wydatki, których zażądałem od Was dla utrzy­
mania godności korony.

Etat budżetowy i inne uchwalone przez nas 
ustawy finansowe dostarczyły rządowi memu środ­
ków prowadzenia z korzyścią we wszystkich ga­
łęziach, zarządu rozszerzoną monarchią i zaspoko­
jenia rozlicznych nadzwyczajnych potrzeb, tudzież 
słusznych życzeń krajów nowo nabytych. Rząd 
mój poczyta sobie za zadanie używać tych środ­
ków oględnie i oszczędnie.

Zarządzenia za przyzwoleniem waszem przed­
siębrane dla ulżenia nędzy w Prusiech Wschodnich, 
wystarczą, jak śmiem z pewnością twierdzić, łą­
cznie z wszcchstronnemi świadectwami dobroczyn­
ności publicznej i pod udowodnioną troskliwością 
władz moich, aby odwrócić najbliższe niebezpie- 
r .iu-siwa od tej ciężko nawiedzouej prowincyi. 
umówione wraz z Wami dalsze kroki przyczynią 
się do zespolenia owych części kraju z ogólnym  
ruchem komunikacyjnym w ojczyźnie i prowadzić 
je będą do pełnego nadziei rozwoju.

Szereg ważnych projektów ustawodawczych ogól­
nego lub prowincyonalnego znaczenia, otrzymał 
wasze przyzwolenie.

Pod względem zamierzonego przezemuie dal­
szego rozwinięcia urządzeń administracyjnych, od­
bywały się w tym okresie posiedzeń przygoto­
wawcze tylko narady w łonie reprezentacyi krają. 
Wyrażone przy tej sposobności zapatrywania się 
i życzenia zasłagiwać będą na dokładniejszą uwa­
gę w toku przedsiębranych przygotowawczych prac 
prawodawczych.

Uchwalając fundusz prowiocyonalny dla Hanowe­
ru, nie tylko zgodziliście się na względy słuszno­
ści i przychylności, jakiemi postanowienia moje 
kierowane są wobec nowo nabytych prowincyj, 
lecz zarazem faktycznie weszliście na pole, na 
którem, zdaniem mojego rządu, dla innych również 
prowincyj zrodzi się samorząd.

Z zadowoleniem uznaję, że przystąpiliście do 
tych politycznych zapatrywań Bię i rozwag, z któ­
rych rząd mój wychodził, zawierając ugody z da­
wniejszymi panującymi w Hanowerze i Nassau. 
Tym sposobem przyłożyliście się do położenia Bta- 
łej podstawy dla nowych stosunków i do zapewnie­
nia ich spokojnego i pokojowegb rozwoju.

Rząd mój w swoich stosunkach zagranicznych 
nieprzerwanie stara się używać swojego wpływu do 
utrzymania i utrwalenia pokoju europejskiego, i 
z zadowoleniem oznajmić m ogę, że usiłowania te 
napotykąjąc u rządów zagranicznych przyjaciel­
skie i przychylne nsposobienie, noszą w sobie 
rękojmię pokoju. Mogę przeto z pewnością wyra­
zić, że coraz więcej ustalające się zaufanie po­
wszechne przyniesie pożądane owoce dla rozwo­
ju duehownyeh i materyalnych korzyści i dobro­
bytu narodu."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 marca. Po złożeniu wczoraj na ręce 

p. Prezydenta miasta Dra D i e t l a  składek przez nas 
zebranych na zupę rumfordzką w miesiącu lutym, 
które wraz ze złożonemi już przez nas poprzednio ze 
stycznia wynoszą złr. 1,706 cent. 6 0 , rubli 118, ta­
larów 3, rozpoczynamy dziś wykaz składek na nasze 
ręce wpływających na miesiąc marzec:

Członkowie Redakcyi Czasu  złr. 25
Hr. Anna Mycielska.....................................złr. 10
H. W.................................................................złr. 6
J. D................................................................... złr. 10
Hr. Leon Rzewuski....................................... złr. 100
P. Antoni Łopacióski...................................złr. 2
Hr. Roman W odzicki...................................złr. 5
P. Gustaw LoebenBtein................................ złr. 50
Hr. Adam P otock i....................................... złr. 100
X. kanonik Grzybowski złr. 5
Hr. Cecylia i Helena Małachowskie.. .  .złr. 10
Co czjni razem miesięcznych ofert na marzeo 

złr. 322.
Jednorazowo:
Za pośrednictwem księgarni p. Czecha, p. Aleksan­

der Szedler ........................................................... złr. 5
P. Władysław Podsoński............................... złr. 3
Co czyni jednorazowo złr. 8.
—  Obywatele, którzy od samego początku nie­

przerwanie zajmują się przyrządzaniem i rozdawni­
ctwem ciepłój strawy między ubogich, a zarazem u- 
trzymują rachunki z wydatków na ten cel codziennie 
ponoszonych, udzielili nam ogólnych cyfr, które tu 
podajemy, a z nich przekonać się można, jak oszczę­
dnie umieli gospodarować datkami dobroczynnemi.

Wykaz wydatków od d. 11 stycznia do 29go lutego 
włącznie, to jest przez dni 50, na żywienie ubogich 
zupą wraz z mięsem i chlebem. W ciągu tego czasu 
rozdano:
29,040 kwart zupy z tylomaż pólfuntowemi poreya- 

mi chleba 
6,360 kwart zupy bez chleba 

35,400 kwart zupy ogółem.
Na to spotrzebowano:

39 korcy i 5 garncy kaszy jęezmiennój złr. c. 
po złr. 8   313 25

4 korce 22 garnce grochu po złr. 7
c. 7 5   36 31

1,331 funtów mięsa wołowego po 18 cent. 239 58
180 funtów mięsa wieprzów, po 24 cent. 43 20

14,520 funtów chleba.................. po 6 7 , 0. 943 80
600 funtów so li....................... po 8% c. 51 —
108 funtów masła   po 45 cent. 48 60
462 garncy barszczu..............po 3 cent. 13 86

jarzyn do zupy dziennie za 75 c...................  36 —
korzenie i przyprawy  6 —
pomoc przy robocie  6 —

razem złr. 1,737 60
Kraków d. 1 marca 1868,

J. B a rtl— Józef P atelski—  W. lim ing -— J . Kanty 
Knowiakowski —  T. Oaydzic—  Stanisław  BartL

—  Czwarta lista składek na ogrzewalnie i zupę 
rumfordzką w dniu 29 lntego zamknięta: Hr. Zofia 
Potocka 100 złr., N. N. za pośrednictwem p. L. Hel­
cia 15 złr.; Konstanty 8 złr., na ręce p. Marfiewicza: 
Szymon Sare 5 złr., Siodmak 5 złr., Kępiński 5 złr., 
J. K. przez Dra Woźniakowskiego ,100 złr., X. ka­
nonik Godlewski 15 złr., Apolonia Milieska 10 złr., 
Jul. Aug. John 5 złr., Rz. 5 złr., X. z K. 5 złr., 
E. Kicińska 2 złr., Blaut sekr. z Chrzanowa, Piotr 
Brodecki, Dr Voigt, J. h., J. Justyn po złr. 1, S. L. 
12 złr.; na ręce p. Mik. Jawornickiego: teDże 10 złr,, 
Reiner 5 złr., wdowa Szlachtowaka 5 złr., Dunikow­
ska 5 złr. J. S. 2 złr., Bielecka 2 złr. Redakcya 
Czasu złr. 501 c. 8 0 , iubli 11. Z poprzednich list 
złr. 2,898 c. 8ó*/a rubel 1; razem złr. 3,726 o. 65'/a

12.

Nadto 0 0 . Kapucyni ofiarowali 3 beczki kapusty; 
Jan Kosz 5*/a funtów korzeni, Adam Krywult 5 funt., 
J. K. Kaczmarski 2 funty.

— W sobotę odegrano w dość pełnym teatrze na 
korzyść fundacyi Szajnochy i towarzystwa dobroczyn­
ności trajedyą w 4ch aktach Karola Szajnochy: S ta ­
sia, o którćj w właściwym czasie obszerniejsze wyra­
ziliśmy zdanie. Przedstawienia sobotniego przemilczeć 
nie możemy głównie z powodu gry p . Ładnowskiego 
(syna), który w roli tytułowćj, w dwóch mianowicie 
ostatnich aktach przedstawił nam się jako niepospolity 
artysta, którego przyszłość na drodze uderzającego po­
stępu w rolach tragicznych, sądząc po tem przedsta­
wieniu, daleko sięgnąć może. P. Wolska w roli Łucyi 
oddaniem sceny, w którćj po dokonaniu zemsty, za­
żywa truciznę, wzbudziła zapał publiczności. P. Wo- 
laóski w roli Edmunda mnićj zadowolnił niż w ko- 
medyach, w których dotąd występował. O grze p. Mo- 
drzejewskiśj w roli Klary w Stasiu, zbytecznem by­
łoby wspominać, osądziła ją  oklaskami publiczność ró­
wnie jak w przedstawionćj wczoraj' Barbarze R adzi 
w iłłownej Felińskiego, w którćj oddawna zdobyła 
ona sobie palmę pierwszeństwa.

— Zeszyt Przeglądu polskiego na miesiąc marzec 
zawiera: „Prawie Powieść* (zbiór liBtów), c.d.; „Za­
piski ornotologiczne", przez Kazim. W o d z i o k i e g o  
(dokończenie); „Kwestya wschodnia i kościół wscho­
dni", przez X. K l u c z y c k i e g o  (c. d.); „O Radach 
powiatowych", przez Ludwika W o d z i c k i e g o ;  
„O księgach hipotecznych chłopskich*, przez Dra M. 
K a ń s k i e g o ;  „Przegląd literacki", przez Józefa 
S z u j s k i o g o ;  „Kronika bibliograficzna*; „Przegląd 
polityczny*, przez Stanisława Ko ż mi a n a " ;  „Spra­
wy ekonomiczne", przez C. H a l l e r a .

—  Na posiedzeniu Oddziału nauk przyrodniczych i 
lekarskich Towarzystwa naukowego krakowskiego d. 
29 lutego, prof. K u c z y ń s k i  ze stanowiska mate­
matycznego i fizycznego rozbierał nową teoryę che­
miczną profesora C z y r n i a ń s k i e g o .  Uwagi swoje 
wyłuszczyl w sześciu głównych, obszernie rozwinię­
tych zarzutach, na które autor teoryi ze swej strony 
zastrzegł sobie odpowiedź, skoro będzie je miał pod 
okiem na piśmie lub drukowane.

—  Posiedzenie oddziału nauk moralnych Towarzy­
stwa Naukowego krakowskiego za miesiąc marzec na­
stąpi dnia 4go t. m. Czytać będzie profesor Dr Karol 
M e c h e r z y ń s k i ,  „O fan tazyi ihumorystyce w p i ­
śmiennictwie polskism wraz z  wiadomością o We­
tach pańskich W acława Potockiego, w rękopiśmie 
bezimiennym znalezionym w bibliotece Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego“ i prof. Dr Udalryk H e y z m a n n :  
„Uwagi nad konkordatem .“

— U mostu kolei żelaznój na starćj Wiśle na 
Wielopolu dawały się dostrzegać pewne rysy w mu­
rowanych sklepieniach dwóch skrajnych przęseł i w 
kamiennych słupach skrzydłowych. Rysy te zalepiono 
papierem, aby się przekonać, czy się zwiększają, w 
takim bowiem razie za najcieńszem nawet rozszerze­
niem rysów, pękłby papier szczelnie na nich przyle­
piony. Papier ten jednak pozostał nietknięty; co służy 
za dowód, iż rysy lie zwiększają się. Rysy te po­
wstały zapewne prz z nierówne o-hdanie słupów mo­
stowych lub nierówne obciążanie mostu. I w rzeczy 
samój, mimo że most zbudowany jest pod dwojaką 
fcolćj szyn, pociągi idą jedną tylko koleją, a przeto 
jedna tylko strona mostu bywa obciąganą, druga nie, 
przez co mogło nastąpić niejednakie osiadanie slupów 
mostowych i większa wibracya sklepień po jefinój niż 
po drugićj stronie.

—  Oaz. Lwowska donosi z Trzemy Ma z 29go rano, 
że lody m. Sanie puściły właśnie; itan wody 7% 
stóp; druga izbica zburzona. Z Jasła zaś donosi 28go, 
że Ropa puściła 27go rano i zerwała most tymcza­
sowy. Grobla gościńca zalana i krą r. •■'kryta, ale mało 
uszkodzona. Lód na dwie stopy gruby; kry uprzą­
tnięto. Przewóz promem urządzony i komunikacya 
otwarta.

—  B r z o s t e k  d. 28 lutego.
(M.) Kilkodniowa odwilż ruszyła lody na Wisłoce, 

które most w Jaworzn zwykle tymczasowo budowany 
zburzyły. W poprzednich latach byliśmy w takich ra­
zach na rządowym drogo opłacanym gościńcu zwykle 
5 do 7 dni bez żadnćj komunikacyi; dziś chwała Bogu 
przez organizacyę urzędów powiatowych zmieniły się 
czasy na lepsze, bo w niespełna 20 godzinach ma­
my komunikacyę na porządnym promie i materyał na 
nowy most, a zawdzięczamy to inżynierowi Prokopowiczo­
wi w Pilznie, którenniezmordowanie dzień i noc, nie- 
zważając na słotę i niewygodę, nad przywróceniem 
komunikacyi pracował, wierzchnią część moBtu zawcza­
su uratował i wszystkie potrzebne narzędzia miał w 
pogo towiu.

—  Jak wiadomo, na posiedzeniu Ciała prawodaw­
czego francuz kiego d. 24 lutego nie chciano wysłu 
chać zdania sprawy ze sądu honorowego, ustanowio­
nego z powodu oskarżenia dzienników Siacie i Opi­
nion nationals, a raczej ich redaktorów pp. Havin i 
Gućroulta, będących oraz depntowanymi, przez depu­
towanego Kervóguena, który zarzuty swoje o prza- 
dajuość tych dzienników oparł na twierdzeniu bru­
kselskiego dziennika La Finance. Izba hałasem zbyła 
sprawozdanie mające wykazać niewinność tych dwóch 
pism obwinionych, że są płacone przez rządy pruski 
i włoski. L a Finance pisze z powodu owego sądu 
honorowego:

„Wyrok sądu honorowego jest igraszką. Ze względu 
na Gućroulta, którego wina tak była dla sądu nie­
wątpliwą, jak jest nią dla nas, toczyła się sprawa 
tajemnie. Z 30 świadków przesłuchano tylko 13, a 
i ci zeznali potępiające rzeczy. Stwierdzili wszystko 
co tylko głoszono o słowach hr. Goltza. Ten zeznał raz 
przed p. Mathieu, że dał Gućroultowi 80,000 fran­
ków. Innym razem przyznał się p. Goltz przed p. 
Nogent Saint Laarens, że większą część dzienników 
psryzkich kupił dla Prus bardzo tanio. Prawda, że 
Gućroult uzyskał ze strony pruskiego iotaats Anzei- 
gera zaprzeczenie. Przed istotnym Sądem honorowym 
znalazłoby się dziesięć tysięcy razy więcej dowodów, 
aniżeli było potrzeba. Należałoby przyjąć zeznania 
pp. Nogent Saint Laurens, Gćrminy, Leverrier, jene­
rała Delarue, Carvalho. Przed parlamentarnym komi­
tetem śledczym byłby Gućroult, ktorego tylko ze wzglę 
du na Havina uniewinniono, napiętnowanym. P. Ni­
gra nadaremnieby biegał dwa razy do prezesa ko- 
misyi, a byłby nim kto inny a nie p. Berryer, a p. 
Goltz byłby napróżno gnał swego pierwszego sekre­
tarza ks. Solmsa. Przewidywaliśmy, że mniemane 
śledztwo sądu honorowego będzie komedyą i przy­
rzekliśmy złożyć dowody. Dotrzymamy obietnicy i w 
danej chwilij zgnieciemy obłudnika Gućroulta dowo­
dami. A chwilą tą będą wybory." Osobliwą jest rze­
czą, że Gućurolt i Haviu nie zapozwali dziennika 
L a finance  przed sądami belgijskiemi o oszczerstwo 
i poprzestali na sądzie honorowym. Kervóguen w y­
słał do Rattazzego telegram, prosząc go, aby w inte­
resie prawdy odpowiedział tak albo nie, na pytanie, 
czy płacił, będąc ministrem, Opinion nationale. Rat- 
tazzi odpowiedział telegrafem: „ Właściwie mógłbym nie 
odpowiadać na takie zapytanie; lecz gdy w obecnych 
okolicznościach milczenie moje mogłoby być mylnie 
tiumaozonem, przeto odpowiadam: Nie dawałem nigdy

pieniędzy dziennikowi Opinion nationale, jego współ­
pracownikom i przewodnikom."

—  Dnia 29go lutego przez cały dzień prawie za­
chmurzone, dopiero się pod wieczór wyjaśniło i po­
goda trwała przez cały 1 marca, który do dni wiosen­
nych policzyć można. Ciepłomierz dnia 29go lutego 
przeszedł od -+- 0°,1 R. do 4 -  6°,7 R., zaś dnia 1 
marca stał najniżćj na — 0°,3 Reaum., najwyżćj na 
10°,0 R. Barometr przez te dnie nagle opadał, stan jego 
o godzinie 6ćj zruna dnia 2go marca 328,l<<4 0 , zaś 
ciepłomierza +  2°,5 R. Kierunek wiatru był bardzo 
zmienny, przeważnie Igo marca południowo-południo­
wo-zachodni panował, który następnie na południo­
wo-zachodni , a w końcn na zachcdnio-południowo- 
zachodni przeszedł.

— We wtorekdnia 3 marca, Śgo Kazimierza kró­
lewicza.
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Sprawy Sądowe.
K r a k ó w  2 marca.

P roces M ieczysława Korytowskiego.
(Dalszy ciąg.)

(Trzecie posiedzenie sądowe d. 28 lutego).
O godzinie % do lOtej prezydujący otwiera po­

siedzenie.
Obwiniony odznacza się niezwykłym spokojem, a o- 

brotne jego odpowiedzi w zdumienie wprawiają star­
szych nawet sędziów.

Pr e z .  (pokazuje obwinionemu znalezione w piecu 
obligacye).

O s k. Powiedziałem już wysokiemu sądowi, że ich 
nie chowałem i nie widziałem.

P r e z .  W jakich stosunkach byłeś pan z panią Ży- 
chowiczową?

O s k. W stosunku znajomości.
P r e z .  Jak długo się pan z nią znałeś?
O s k. Parę lat.
P r e z .  Co panu wiadomo o stosunkach majątko­

wych ś. p. Żychowiczowej ?
Osk.  Słyszałem od ojca, że jest majętną, a po­

głoska chodziła, że ma parę kroć sto tysięcy złp. 
majątku.

Pr e z .  Wspomniałeś pan, że owej nocy, w której 
morderstwo popełniono, widziałeś na ulicy jakąś 
szmatę?

Osk.  Tak jest. Na rogu ulicy Sw. Tomasza. Zda­
je mi się, że stróż szmatę tę chciał podnieść. Szu­
kaliśmy jej później z policyą, ale jej znaleźć nie było 
można.

P r e z .  Stróż nocny zaprzysiągł, że w nocy z 2 na 
3 października szedł ulicą Szpitalną, i widział j u ż o 
%  d o 2giej, że okno było na oścież otwarte i że 
wisiało coś, jak kołdra. Pan zaś zeznajesz, że dopie­
ro o '/* f i0 3ciej usłyszałeś szelest.

Osk.  Już miałem zadane to samo pytanie. Stróż za­
przysiągł, ale jest to dziwnem, że on mógł rozróżnić w 
nocy, kiedy lampa była zgaszona, czy co wisi, czy 
nie; i wątpię, aby mógł dokładnie wiedzieć, o której 
godzinie to było.

Prez .  Stróż nocny dobrze powinien wiedzieć go­
dziny, bo to jego obowiązkiem.

Osk.  Tak-pr.?we prezesie, on p o w i n i e n ,  ale ma­
my dowody, że możemy ich często śpiących na uli­
cy zastać, że na ulicy, mimo to, że stróże chodzą, ludzi 
obdzierają.

Pr e z .  Tp nie ma nic de rzeczy, bo stróż ma kilka 
ulic, może być na jednej, gdy na drugiej zbrodnię 
popełniają.

Osk.  A zatem, jeżeli o */a do 2giej godziny wi­
dział, że okno było otwarte, również musiał słyszeć 
jakiś ruch, widziećJ światło, zwłaszcza wśród ciszy 
nocnej.

P r e z .  Stróż kamienicy zaprzysiągł, że kiedy go 
pan obudziłeś, biła godzina 3cia, a rodziców obudzi­
łeś o % do 3ciej. Okazuje się więo, że prawie cała 
godzina upłynęła od morderstwa aż do obudzenia słu­
żących. Zostaje cała godzina; co pan robiłeś przez 
ten czas?

Osk.  Ja z pewnością godziny nie podaję; powie­
działem tylko „zdaje mi się, że było */„ do 3ciej“

Prez .  Służąca Marya Bazylewiczówna zaprzysięgła, 
że mówiłeś pan matce, że jest ł/ a do 3ciej.

Osk.  Rzecz dziwna, jak ona to mogła zaprzysiądz.
Prez .  Pan mówiłeś służącym: „Patrzcie drzwi, są 

zastawione", a że one tego nie widziały, wynika, że 
chciałeś z siebie zrzucić winę fałszywemi wybiegami.

Osk.  Ja zeznałem, co było prawdą. Zwracałem u- 
wagę na rozmaite okoliczności; że służące tego nie 
uczyniły, to nie moja wina.

Pr e z .  Dalszy poszlak przeciw panu walczy z § 139 
lit. C. ustępu Igo post. karnego. Byłeś pan w kry- 
tycznem położeniu pieniężnem przed popełnieniem 
zbrodni, bo pożyczyłeś pieniędzy od p. Adolfa Aleksan­
drowicza, a zaraz nazajutrz po morderstwie byłeś w 
posiadaniu znacznej kwoty pieniężnej w ilości prze­
szło 300 złr.

Osk.  Wykazałem powód pożyczki od Aleksandro­
wicza. Źródło kwoty, jaką miałem na d. 3 paździer­
nika z rana, również wykazałem. Pochodziła ona z li­
stu zastawnego na 500 zlr., który mi matka dała w 
miesiącu lipcu. Zresztą dochody moje w ostatnich 
kilku miesiącach były znaczne, wynosiły 2600 złr.

Pr e z .  Śledztwo wykazało, że byłeś pan lekko­
myślnym, że więc pieniądze otrzymane od matki da­
wno musiałeś przepuścić.

Osk.  Sądzę, że to co przytoczyłem, powinno w 
zupełności rozbić zarzut przeciw mnie walczący.

Pr e z .  Żeś pan w kłopotach pieniężoyoh, pokazu­
je się z zeznania Trybera; chciałeś od niego poży­
czyć właśnie w owym czasie pieniędzy, ale panu Try- 
ber nie chciał dać bez podpisu ojca. Cóż pan na to?

Os k .  Powodem pożyczki był głównie faktor Wolf, 
który znany już z tego, że widząc w mieście mło- 
szego człowieka, porządnie ubranego, napastuje go z 
propozycyami pożyczenia mu pieniędzy. Może w sier­
pniu, czy też wrześniu również i mnie mówił, że ma 
takiego, co na mały procent pożycza. Odpowiedzia­
łem, że na maty procent pożyczę sobie.

P r e z .  Po co pan chciałeś pożyczać?
Osk.  Ponieważ pieniądze zawsze są potrzebne.
Pr e z .  Kto pieniędzy (nie potrzebuje, ten nie po 

życzą.
Osk.  W gospodarstwie zawsze są potrzebne, zre­

sztą miałem zapłacić dług p. Cholewińskiemu, od któ­
rego kupiłem posiadłość.

Pr e z .  Pan obieoałeś Aleksandrowiczowi oddać na­
zajutrz dług; tymczasem byłeś u niego we wtorek i 
we środę, ale oddałeś dopiero we czwartek z rana, 
właśnie po spełnieniu morderstwa i miałeś wtedy 
znaczniejszą kwotę.

Osk.  Pożyczając od Aleksandrowicza kilka złr., ka­
załem mu przyjść do siebie po zwrot takowych. Gdy­
bym mu był oddał zaraz nazajutrz, toby znaczy­
ło, jakbym sobie nie życzył, aby do mnie przycho­
dził .

Pr e z .  To tłomaczenie się musi runąć, jeżeli panu 
przytoczę, co wczoraj zeznałeś, że dlatego nie odda­
łeś Aleksandrowiczowi długu, bo panu pieniędzy w sku­
tek sprawunków nie wystarczyło.

Osk.  (ledwie dosłyszalnym głosem) Rzeczywiście, 
wychodząc nie brałem większych sum, więo mi za­
brakło.

Prez .  Pan tak cicho mówisz, że pana nie rozu­
miemy. Znałem pana dawniej, umiałeś głośniej mó­
wić. Tu pan tylko szepczesz.

Płacąc we czwartek z rana wyjmowałeś pan pie­
niądze z kieszeni, nie z pugilaresu; widać więc, żeś 
nie miał nawet czasu do schowania pieniędzy.

Osk.  Kiedy do mnie przyszli fryzyer, p. Scha- 
chner i p. Aleksandrowicz, już miałem pieniądze p r z y ­
g o t o w a n e  w kieszeni. Zresztą przypuszczenie to, 
żem nie miał czasu do schowania, nie jest uzasadnio- 
nem, albowiem ruble znaleziono w pugilaresie, a sko­
ro jedno mogłem schować, nie widzę powodu, dla- 
czegobym banknotów austryackich nie mógł schować

Prez .  Z aktów tego procesu okazuje się dalej, 
że mogłeś pan mieć szczególną pobudkę do uczynku, 
Kupiłeś od adwokata w Kielcach p. Cholewińskiego. 
Czechów za 22,500 rubli; na to zapłaciłeś tylko 600 
rubli, a nieco później 280. Dnia 15 lipca miałeś pan 
zapłacić 3300 rubl', a zapłata ta była bardzo ważną, 
bo tylko pod tym warunkiem mogłeś być zaintabulo- 
wanym. A ponieważ pan tej sumy nie zapłaciłeś, 
świadczy, żeś był w krytycznem położeniu.

Osk.  Nie zapłaciłem, bo nie’ nalegano; a zresztą 
starałem się o pożyczkę, aby zapłacić.

Pr e z ,  Pokaznje się dalej, żeś pan pszenicę na 
pniu sprzedał, a kontraktu nie dotrzymałeś. Kilku 
handlarzy zboża dało panu pieniądze za pszenicę, 
lecz takowej nie odebrało. Handlarzowi mebli zosta­
łeś dłużen 78 rubli. Krytyczne położenie mogło więc 
pana popchnąć do tak strasznej zbrodni.

Osk.  Sprzedałem, aby zapłacić dług Cholewińskie­
mu. Dawid Moszkowski odebrał pszenicę; innym nie 
odstawiłem jej, bo byłem od 16go września do 3go 
października w Krakowie, później zaś przy aresztowa­
ny zostałem.

Tu nastąpiła chwilowa przerwa, w ciągu której ob­
winiony żywo rozmawia z obrońoą swoim.

Prez .  Z oględzin na miejsca przedsięwziętych w 
Czechowie pokazało się, że pszenicy pozostało tylko 
78 kóp; nie ma nawet funduszu na zapłacenie tych 
ludzi, którym pan obiecałeś dostawić pszenicę.

Osk.  Byłem w prawie sprzedania, bo miałem na­
dzieję otrzymać trzysta kilkadziesiąt kóp. Co się sta­
ło z pszenicą, nie wiem. Co się zaś tyczy sprawdzeń 
na miejscu przez zakład kredytowy, słyszałem, że pa­
nowie tak pisali, jak im się gadało.

P r e z .  Z propinacyi wybrałeś pan czynsze aż do 
stycznia 1868; raty dla zakładu kredytowego zale­
gły tak dalece, że zakład ten we własną adminiatra 
cyą wziął posiadłość pańską; nie płaciłeś podatków.

Osk.  Był czas jeszcze do płacenia wszystkiego. 
Nikt nie jest tak ochoczym do płacenia podatków.

P r e z .  Pokazuje się, że p. Koźmiński do dwóch 
lat nie chciał słyszeć e zamęzciu córki z panem, bo 
wiedział, żeś niechętny do pracy, i żądał od pana 
jakiegoś ustalenia się.

Osk.  Sam przyznałem, że p. Koźmiński j nie był 
przychylnym zamiarom moim. Widząc jednak przy­
wiązanie córki do mnie, bardzo się ułaskawił. 
Byt mój zaś był ustalonym, ponieważ byłem właści­
ciele::; dóbr, a gdybym nawet poszedł na dzierżawę, 
miałby™ już w każdym razie pewne stanowisko.

Prez .  Pannie Bronisławie, która oświadczenie pań­
skie przyjęła, obiecałeś być stałym i starać się o 
względy ojoa. Zawsze to na to wychodzi, żoś potrze­
bował pieniędzy celem ustalenia się. Mówiłeś pan, 
że ebciałeś się zrzucić z kontraktu, a dałeś zadatek, 
który musiałbyś był Btracić.

Osk.  Chciałem przeciągnąć zapłatę, aby wycofać 
tymczasem pieniądze sprzedaniem pszenicy, com wła­
śnie wykazał. Pan Koźmiński byłby widział, że je­
stem w stanie zapłacić, i nie byłby mi niechętnym. 
W tych wszystkich kwestyach odwoływałem się na 
zezoania moich rodziców, nie wiedząc, że nie zeznawali. 
A gdybym był nieprawdę mówił, nie odwoływałbym 
się na nich.

Pr e z .  To, żeś się pan powoływał na zeznania rodziców, 
nio panu nie pomaga, bo rodzice pańscy znani z po­
czciwości, jak również brat pański Ludwik, adjunkt 
przy tutejszym sądzie, którego wszyscy znamy i sza­
nujemy, zrzekli się świadectwa w sprawie pańskiej; 
a nie da Bię pomyśleć, aby matka, która pana tak 
kochała, była się zrzekła zeznania, gdyby nie wo­
lała się uchylić, nie mogąc obciążać swego sumienia.

Osk.  Ale właśnie kwestya co do kupna i sprze­
daży byłaby przez to wyjaśnioną. Dla czego zaś ro­
dzice nie chcieli zeznawać, nie wiem; mógłoby te być 
dla nich okropnem stawać do rozprawy.

Prez .  Z tego, com panu tutaj przedstawił, poka­
zuje s i ę , że byłeś w bardzo krytytycznem położeniu, 
bo trzeba było i utrzymywać się w roli kawalera, 
starającego się o rękę panny, i czekały na pana pro­
cess, i nie było wreszcie sposobu legalnego ntrzyma- 
nia się przy dobrach. Twierdzenie, żeś Bię pan miał 
zrzucić z kupna, nie zasługuje na wiarę, bo się nikt 
na własną szkodę nie zrzuca. Nikomu się pan nie 
zwierzyłeś, prócz bratu i rodzicom, którzy świadczyć 
nie chcieli. Wiedziałeś pan dobrze, że Agnieszka Ży- 
chowiczowa ma pieniądze, kobieta słaba, w wieku, 
która już wyprowadzić się miała; ztąd można wylłó 
maczyć sobie powrót pański z Michałowic, bo mogłeś 
mieć szczególną pobudkkę do tej zbrodni, tj. aby po­
tem połączyć się z panną Bronisławą. Go pan na to 
odpowiesz ?

Osk.  Położenie moje jest d z i ś  okropne i kryty­
czne, ale dopiero d z i ś ,  w tenczas nie. Wezwania i 
pozwy nastąpiły po mojem aresztowaniu. (Go do za­
płacenia Towarzystwu kredytowemu, miałem również 
fundusze.

Pr e z .  Jakie fundusze pan miałeś?
Osk.  Te, które u mnie znaleziono.
Pr e z .  Fundusze u pana znalezione za małe były. 

Dwieście złr. nie wystarcza; a pozwy i tak nastąpić 
musiały, bo sam pan w sądzie zeznałeś, żeś nie miał 
funduszów.

Czemu pan dopiero przez te dwie noce ostatnie 
zamknąłeś w hotelu pieska Miekora, który od dwóch 
czy trzech lat w domu rodziców zostawał?

Osk.  Pies ten był przezemnie wychowany, do 
mnie przywiązany, na mnie nie szczekał; a gdybym 
chciał popełnić zbrodnię, pies — zdaje mi się — byłby 
świadkiem n i e m y m ,  a więc dla mnie p r z e s z k o ­
dą byćby nie mógł; owszem, byłby jeszcze dla mnie 
pożądanym.

Prez .  Przypuszczam, że był własnością pańską i 
tego nie zaprzeozam wcale, lecz mimo to był on w po­
siadaniu u rodziców pańskich od lat trzech i nie za­
brałeś go pan poprzednio z Krakowa.

Osk.  Tak jest, ale był on do mnie przywiązany. 
Nie brałem go zaś do Królestwa, bom zawsze, jak 
już miałem honor przedstawić, był obładowany spra­
wunkami.

Pr e z .  To się nie zdaje być prawdą, bo to byt 
mały piesek, któryby panu nie zawadzał, bo to taka 
drobiazgowa rzecz.

Tymczasem okazuje się z zeznań służących inna 
przyczyna, dla której pan usunąłeś pieska tego. Był 
on bowiem bardzo czujnym i szczekał w pokoju, gdy
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kto po schodach szedł; wnosić więo ztąd można, żeś 
się pan obawiał, aby tym sposobem do wykrycia się 
tej zbrodni nie przyczynił.

O s k. Ale do mnie był tak przywiązanym, żem się 
go wcale nie potrzebował obawiać.

P re z . Przypuściwszy, żeś go pan na wieś chciał 
wziąść, to przecież nie było potrzeby zamykać go sa­
mego w hotelu na noc; dość było w chwili wyjazdu 
wziąść go od rodziców wprost na wózek.

O s k. Zamknąłem go , bo miał szkaradny zwyczaj 
walania się.

P re z . Służba hotelowa zeznała, żeś pan im polecił 
dać psu mleka, gdy będzie szczekał, a bić go aby nie 
szczekał.

O s k. Nie pamiętam, abym mówił stróżowi w hotelu 
żeby bił psa szczekającego.

P re z . Pokazuje się przeto, że pan z namysłu go 
tam zaprowadziłeś, aby pana nie zdradził. I obawa 
ta pańska nie była płonną, bo rzeczywiście w nocy 
z Igo na 2gi października Źychowiozowa słyszała 
chodzenie, a następnej nocy sam pan słyszałeś, więc 
piesek tak czujny byłby z pewnością się przysłużył 
do odkrycia zbrodni.

Osk. Już zeznałem, że pies ten zwykle sypiał ze 
mną, a mnie nie byłby przesz kadzałnie potrzebo 
wałem go się obawiać jako świadka martwego.

P re z .  Z tych wszystkich okoliczności wynika, że 
pan odprowadziwszy Koźmińskich do Michałowic, dla 
tego wróciłeś do Krakowa, abyś mógł wykonać ra­
bunek na ofierze przez siebie wybranej. Pozostawały 
panu tylko dwa dni do spełnienia, bo już 3go mie 
szkać miała gdzieindziej.

O sk. Zwracam tu jeszcze uwagę, że zarzucono mi 
posiadanie wytrycha, który od kilku miesięcy był 
moją własnością. Biegli orzekli, że można nim otwie 
rać sprzęty Żychowiczowej; czyżby nie było więc do 
stateczne zabrać jej pieniądze, aniżeli ją  mordować?

P re z . Jakim sposobem pan zamiar swój spełnić 
chciałeś, zależało to od myśli pańskiej, — atoli zdaje 
się, żeś pan nie dojyć czuł się bezpiecznym, bo mógł 
ktoś widzieć z domowych, więc dla tego wybrałeś noc.

Osk. Właśnie mając wytrych, byłbym korzystał 
z jej nieobecności w domu i popełnił kradzież.

P re z . Twierdzenie pańskie, że w celu przesyłania 
szorów, wróciłeś z Michałowic, nie zasługuje na wia 
rę ,  bo nie można przypnszczać, abyś s ię  pan dla o- 
płaty narażał na koszta pobytu w Krakowie, rozsta­
wał Bię z przywiązaną do siebie panną Bronisławą 
która — jakeś pan mówił — przy rozstaniu się pła 
kała.

O sk. Koszta są bardzo znaczne, jak świadczy kwit 
wydany w Michałowicach na opłatę szorów, które już 
raz przewiozłem. Kwit ten leży w mojej torbie.

P re z .  Kawalerowie starający się o pannę, nie uwa­
żają w takiej chwili na te kilka rubli, ale starają 
się pannie przysłużyć i odprowadzają na miejsce.

O sk. Wszak byłem z nią przez 14 dni ciągle 
razem.

Tu prezydnjący przedstawia oskarżonemu niepra­
wdopodobieństwo jego tłómaczenia się co do szukania 
kowala w Krakowie, albowiem nie znał go ani z i- 
mienia, ani z nazwiska, a przedtem wcale go nie szu­
kał, dopiero w ostatnich dwóch dniach.

P re z . Że przemycenie szorów nie było celem po 
wrotu pańskiego do Krakowa, świadczy zeznanie Ko­
źmińskiego, któremu pan d o p i e r o  w Michałowicach 
mówiłeś, że nie jedziesz dalej i że wracasz do Kra­
kowa po pieniądze do ojca.

O sk. Nie mówiłem p. Koźmińskiemu nio w Kra­
kowie, bo chciałem go odprowadzić moim wózkiem, 
aby wszyscy nie jechali na jednym wózku i wygo­
dniej im było. Dopiero na komorze przy opłacaniu rze­
czy mówiłem, że dla przemycenia szorów wracam. 
Odwołuję się w tym względzie na p. Lenartowicza, 
urzędnika na komorze.

P r e z .  Tłomaczenie się pańskie nie zgadza się z 
prawdą, albowiem p. Koźmiński był słuchany doda­
tkowo i wyraźnie zeznał, żeś mu o powrocie swoim
mówił na wózku, kiedy nikt was nie mógł słyszeć.

O sk. To w takim razie (z wielkim naciskiem) pan 
Koźmiński f a ł s z y w i e  z e z n a j e .  Wszak pannie 
Bronisławie także mówiłem o szorach, a kiedy się 
rozpłakała, wspomniałem jej o pieniądzach.

P r e z .  Panna Bronisława zeznała, że jej pan coś 
mówiłeś o szorach, ale nie wie, co to było. Czy mia­
łeś rzeczywiście otrzymać pieniądze, (j. 1000 rubli od 
ojca?

Osk. Nie.
P r e z .  Pannie Bronisławie mówiłeś pan, żegnając 

się z nią, „ ż e ś  j e j  n i e  war t ."  Słowa te rzucają 
odblask na czyn przez pana popełniony.

Osk.  Widząc jej przywiązanie do mnie, jej płacz 
z powodu oddalenia się na kilka dni, bardzo łatwo 
mogłem powiedzieć, żem jej nie wart, ale zdaje mi 
się, że takie powiedzenie nic nie znaczy.

P r e z .  Tylko ten, co się czuje niewart, tak mówi.
Tu znown nastąpiła chwilowa przerwa; prezydują- 

cy kazał zaprosić p. Edmunda Klemensiewicza, ans- 
kultanta przy tutejszym Sądzie, aby, jako umiejący 
po rosyjsku, przetłomaczył kwit okazany przez obwi­
nionego jako na opłatę od szorów.

Pan Klemensiewicz po przeczytaniu kwitu odpo­
wiedział, że to pokwitowanie „na r ó ż n e  p r z e d ­
mioty ."

Dla większej pewności Sąd postanowił zawezwać 
tłomacza sądowego.

Poczem prezydujący pokazuje obwinionemu włosy, 
które ś. p. Żychowiczowa trzymała w ręku.

Osk.  (bierze je do ręki i przypatruje się takowym) 
Włosy te okazały się niepodobnemi do moich, owszem 
podobne do jej własnych włosów.

Pre z .  Komisya sądowa znalazła także rankę małą 
na palcu pańskim. Zkądże to pochodziło?

Osk.  Musiałem się zadrasnąć przy rewizyi w ho­
telu, odsuwając i przysuwając szafy.

Prez .  Zachodzi podejrzenie, żeś pan dążył do te­
go, aby Indzie w hotelu nie wiedzieli, żeś tam nie 
nocował. Fryzyer Kalistowski zeznaje, że pana we 
środę zrana zastał rozebranego w łóżku i żeś pan 
mu mówił, iż stróż hotelowy pana nie obudził; tej 
nocy zaś spałeś u rodziców.

Osk.  Czym powiedział czy nie, tego nie pamiętam; 
stróżowi w każdym razie wieczorem poleciłem, aby 
mnie obudził. Przed Kalistowskim nie potrzebowałem 
się ukrywać, żem spał u rodziców, zwłaszcza że to 
było we środę.

P r e z .  Ale dla czego leżałeś pau tam rozebrany 
w łóżku pod kołdrą, skoro spałeś u rodziców?
, Osk.  Nie pojmuję, jak Kalistowski może pamiętać 

takie szczegóły, czy byłem ubrany, lub nie. Tego ja  
Barn nie pamiętam.

P rez .  Ależ nie podałeś pan przyczyny, dla czego 
się położyłeś do łóżka przyszedłszy od rodziców?

Osk.  Dla czego nie miałem się położyć u siebie 
w hotelu?

P r e z .  Fryzyerowi nic pan nie mówiłeś o tym wy­
padku.

Osk. Nie widziałem potrzeby.
P r e z .  Pau byłeś w dniu 2 października w pokoju 

Żychowiczowej ?
Osk. Tak jest, tylko chwilkę.

P rez .  P. Zaremba, technik, mieszkający na prze­
ciwległej stronie, widział, że pan grałeś tego dnia z 
z Żychowiczową w karty i dziwił się, jak pan mo­
żesz grać z taką staruszką.

Osk.  Przyznałem to, że być może żem był. Ona 
miała pasyą stawiać passyanse. Prosiła mnie więc, a- 
bym jej stawiał passyanse.

P r e z .  Z świadectwa tutejszej policyi wynika, żeś 
pan był człowiekiem lekkomyślnym, próżniakiem, kar­
ciarzem.

Osk.  (z wielkim naciskiem): Co do świadectwa po­
licyi krakowskiej, że jestem karciarzem i próżniakiem, 
pytam się, z jakiego to ona czasu o mnie opinię ta­
ką wydała. Z lat dziecinnych trudno mnie o to po 
sądzić. W latach późniejszych — jak to świadectwa 
moje dowodzą — nie byłem karciarzem. W ostatnich 
zaś latach nie mieszkałem w Krakowie, lecz w Króle­
stwie Polskiem. Policya więc w tym względzie f a ł ­
s z y w e  wydała świadectwo.

P r e z .  Mamy tu świadectwo p. Władysława Biel­
skiego, żeś się pan praktyce gospodarskiej nie odda­
wał. — Komisarz p. Hipolit Zajączkowski zeznał, żeś 
pan odgrywał rolę panicza, że podczas powstania 
zbierałeś składki i sobie przywłaszczałeś.

Osk.  Co komu do tego, że ja  byłem paniczem. 
Jeżeli żyłem lepiej od innych, to miałem na to fun 
dusze; są to zatem gołosłowne twierdzenia, na niczem 
nieoparte i na żadną nie zasługujące wiarę. Wieluż to 
jest takich paniczów, którzy bruki szlifują, grają w 
karty i oddają się najgorszym rzeczom, a dla czego 
się policya na nich nie rzuca?

P r e z .  Gdyby przeciw nim walczyły podobne po­
szlaki jak przeciw panu, równieżby tu stali przed 
nami.

Osk.  (z wielką goryczą) Dowód jest przynajmnie, 
ten, (odwracając się do publiczności) że szanowna pu­
bliczności ! szpiegiem policyi austryackiej nie byłem, 
skoro taką o mnie opinię wydała.

P r e z .  Co do zarzutu, żeś pan składki podczas po­
wstania schował, czy to prawda?

O s k .  (nadzwyczaj gwałtownie): Bajka, bajka naj­
czystsza, proszę mi dowód postawić.

P r e z .  Ale takie krążyły pogłoski/
Osk.  (ogromnie rozjątrzony): Pogłoski bez podstawy. 
P rez .  Ja panu tylko przedstawiam wszystko, abyś 

na każdą okoliczność mógł odpowiedzieć.
Osk.  To też właśnie odpowiadam.
P r e z .  Komisarz p. Zajączkowski zeznał, że ojciec 

pański ma tylko 1000 złr. pensyi i że żadnych in­
nych funduszów nie ma.

Tu oskarżony pierwszy raz zalewa się łzami, za 
czyna płakać, wyjmuje chustkę z kieszeni i łzy sobie 
ociera.

Osk.  (ze łzami w oczach): Pan komisarz nie jest 
krewnym moim, aby znał tak dokładnie stosunki ro­
dziców moich. Ojciec mój pobiera pensyi 1250 złr. 
a długów żadnych nie ma.

P r e z .  Pan obstalowałeś u Schachnera guziki za 
43 złr. wtenczas, kiedy położenie pańskie było tak 
krytycznem. Dowodzi to chełpliwości.

Osk.  Być może. Ale jeszcze z tego zarzutu morder­
stwa uczynić nie można.

P r e z .  Komisarz Paszma zeznaje, że p. Koźmiński 
mu mówił, iż ma moralne przekonanie, żeś pan zdol­
nym do wszystkiego.

Osk.  Pan Paszma, nieposiadający języka polskie­
go, nie może powtarzać słów po polsku wymówio­
nych. Ze zaś zaprz^jągł,—on jest w stanic wszystko 
zaprzysiądz. Zresztą tu nie chodzi o moralne przeko­
nanie, ale o dowody.

P r e z. Zgadza się to z treścią oświadczenia p. Ko­
źmińskiego, w którem podaje powody swego nieprzy­
bycia do rozprawy.

Na tych słowach przewodniczący radca S c h a t z e l  
zakończył przesłuchanie obwinionego.

Radca Dr R o c z e k :  Pan się wypierasz czynu, ale 
powiedz nam pan, kto go mógł popełnić?

Osk.  Już miałem zaszczyt powiedzieć, że to nie 
moją jest rzeczą wyśledzić sprawcę. Gdybym ja  był 
mordercą, gdzież jest narzędzie, gdzie są ślady krwi? 
nie miałem żadnych naczyń, nie myłem się, nie mia 
łem ubrania innego.

Radca Dr R o c z e k :  Nie można przypuszczać, aby 
ktoś mógł zabić Żychowiczową, i abyś pan o tern nie 
wiedział.

Osk.  Okazało się, że mógł i popełnił. Żem ja nie 
popełnił, dowodzą jedne drzwi zamknięte a drugie 
stołkiem zastawione.

Radca Dr R o c z e k :  Pan ciągle przywiązujesz ty­
le wagi do tego, że drzwi były stołkiem zastawione. 
Czy to tak wielka przeszkoda?

Osk. Tak, dostać się do pokoju z łatwością, ale 
jakim sposobem mógłbym się wydostać, skoro drzwi 
zastano na wewnątrz stołkiem zastawione.

Radca Dr R o c z e k :  Okoliczność ta nie jest udo­
wodnioną. Ale jakimże sposobem mógłby się sprawca 
dostać do pokoju?

Osk. Okno było otwarte.
Zast. prokuratora S p ł a w i ń s k i :  Zeznałeś pan, że 

wracając do Krakowa miałeś tylko jedno ubranie, ale 
będąc przyzwyczajonym do czystości i porządku mu 

mieć drugie ubranie.
Osk.  Miałem tylko jedno ubranie.
Zas t .  p r o k u r a t o r a :  Zkąd panu owej nocy do

głowy przyszło, że tam w pokoju Żychowiczowej mu­
szą być złodzieje, rabusie; czy to tak rabują w ka­
mienicy „pod rakiem." Przecież naturalniej było, że 
zachorowała.

Osk.  Cóżbym jej był poradził, gdyby rzeczywiście 
była słabą. Właśnie wtenczas czytałem w gazecie o 
morderstwie w Królestwie popełnionem, a usłyszawszy 
szelest w przyległym pokoju, przypomniałem sobie ta­
kowe.

Z. p r o k u r a t o r a :  Dziwna rzecz, żeś pan tak 
długo trzymał austryackie pieniądze, przebywając w 
Królestwie, a dopiero we czwartek z rana dałeś p. A- 
leksandrowiczowi do wymiany na ruble.

Osk.  Trzymałem austryackie pieniądze, bo miały 
się odbyć zaręczyny moje z panną Bronisławą w Kra­
kowie, a ponieważ się nie odbyły, dałem pieniądze do 
wymiany.

Prezydujący zamyka posiedzenie o godzinie lćj w 
południe.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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T  7  i lutego. Komisya Izby depu- opozycyi wzięli postępowanie ministrów za przed licach europejskich składek na wychodźców kre­

towanych ogłosiła sprawozdanie swoje o podatku miot rzeczywistego wdania się sądowego, zarzu- teńskich. Posłowie rosyjski i francuski przyrzekli
«d “ le,Wal „ ^ jekt 8ki ada,8ię. z 30 Paragrafów .|cając ministerstwu rozwiązanie poprzedniego zgro- przesłać podanie komitetu rządom swoim; angiel-

czynione
płacić oprócz powyższego podatku, także cło wcho- i o niektórych członkach sądu kasacyjnego. Wnio-

prujekcie ustawy stemu Chassepot.

. r / a , i • • L e  i t  I . ---------------   r ” *" o iy  u i a  u a *  AA w  U U1 u U U1 c .
cie. /  tymże dniem przepisy art. 5go dekretu z radzenia się nad tym wypadkiem. Nazajutrz pre- sowauie obligacyj pożyczki głodowej odbyt) dzi- 
czerwca 1866 r. znajdą zastósowame swoje do zes rady ministrów opowiedział wypadek ten w U » j w Wydziale krajowym. Wyciąguięto seryę 
rent pochodzących z tytułów długów publicznych; Izbie ftiższej, a ta iformułowKła bezzwłocznie lit. A. * ^  ^ . ę m  seryę
podobnież podatek od majątku ruchomego ściąga- mocyę pochwalającą postępek ministra sprawiedli- » I e d e u  2 marca. W ciągnieniu dzisiejszem 

i 5 ea °̂ie z Procenta wypłaca-1 wości i dającą gabinetowi obecnemu wsparcie | josów pożyczki z r. 1864 wygrała serya 1100nego w kraju i za granicą.

P r s e e g l ą d  p o l l t y « x i i y ,

Depeste telegraficzne.

P e s z t  1 marca. N. Pan będzie udziela jutro 
posłuchań i zapewne tego jeszcze wieczora odje- 
dzie do Wiednia.

Paryż 28 lutego. La Presse pisze: Okólnik 
m arszałka dowódzcy gwardyi cesarskiej nakazuje 
zwołanie urlopników do 31 marca i zabrania u- 
dzielać dalszych urlopów bez zapytania się władzy 
przełożonej. Większa część dzienników stwierdza,

. . .  wsparcie . .  ____ ___  ____
o n -. . -. _ . . , . , .Praez uchwalenie wotum zaufania. Wniosek ten Nr 38 złr. 200,000; serya 1188 Nr 29 złr. 50,000;

j  i f * / ?  29 lutego. Opimone potwierdzą przyjęty został 84 głosami przeciw 32; mimstro-1 2143 Nr 68 złr. 15,000; serya 1024 Nr 52
wiadomość, że ks. Napoleon udaje się do Berlina w:e me brali udziału w głosowaniu. W sku tkuU łr- 10,000. Iuue wylosowane serye są : 2414
w szczególnćj misyi, która się tyczy wykonania tej uchwały i zo względu na nagłość wielu pro- 3434, 1647, 2672, 3186.
-aktatu prażskiego. jektów ustawodawczych, ktćremi Izba jest zajęta, Wiedeń 2 marca. Dziś w Izbie niższej Rady

Florencya 29 lutego. Listy z Rzymu dono- ministeryum nie sądziło, aby zaeuodziła p o t r z e b a  Państwa Wydział petycyjny zdaje sprawę--  pe­
szą, że jenerałowie włoscy dowodzący w dy- rozwiązania senatu. I <> n«#ł«„ ,aaa, : --------:tyeyj o nędzy panującej w Galicyi, i wnosi, aby
stryktach militarnych u granicy państwa papie- Uukarest 29 lutego. Książę sankeyonował upoważnić rząd do udzielenia Galicyi 250,000 złr.
a  b  i o r r n  A a rł a  i a  n rv n ir rA n a n ic  L    a i :  n c ło n ra  a  n a n o n n n k  ____7  • i i  I __1:________ _ » . .

, , — . * w w —  i • * • aś-------——.. «■>» v i w -  -------- f _. w_-_.. v .. WM.V piouifidzy
mienia rozbójnictwa. Konwencya ta pozwoliła od- jój przyjaźni dla księcia Karola i o swojćj przy- aa wsparcie przeznaczonych może nastąpić jedy- 
działom obu wojsk przekraczać granice aż do pe- chylności dla kraju. Kilku kapitalistów berlińskich nie za ustawą przez Cesarza saukeyonowaną. 
wnój odległośoi i pod pewnemi zastrzeżeniami, aby przedłożyło rządowi rumuńskiemu projekt sieci Rząd już na najbliższem posiedzeniu Izby przed- 
czychać na rozbójników. Władze papieskie nie o- k°lei żelaznych i starają się o konsens na ta- h>śy dotyczący projekt. W skutku tego objaśuie- 
kazują się być skłonnemi do zgodzenia się na to kowe. uia, wniosek wydziału został odrzucony,
żądanie. — Legia antibska, tudzież batalion cudzo- Konstantynopol 28 lutego wieczór. Wiel- Faryż 1 marca wieczór. Dzisiejsze La Patrie 
ziemski strzelców mają być bezzwłocznie powięk- ki wezyr Aali pasza, Kabuli pasza, Server effeudi, M L’Etendard zaprzeczają korespondeneyom do 
szone, tak, iż każde z nich tworzyć ma pułk o Baul pasza, Saladyu bej i Reszyd bej przybędą dzienników zagranicznych o mniemaaem wzburze-
dwóch batalionach. Legia traci swój początkowy te dzisiejszej nocy. ------ —:- - L ------------------- - ■
charakter; dziesiąta część dawniejszćj jćj liczby 
już nie składa się z Francuzów. Ochotnicy z Wę­
gier nie będą tworzyć osobnego oddziału z cha­
rakterem swoim narodowym, lecz rozdzieleni zo- 

w armii 
Alicea 29 

marł dziś rano 
burgu 25 stycznia

niu umysłów i aresztowaniach przedsiębranych w 
Paryżu w skutku posiedzenia Ciała prawodawcze

Gaz. augsburska doniosła była z Poznania, ż e l ^ A ^  £ a , f ' ance “ < ^ i: Niędzy margr.
j^Ht, u,..,____ „ n_„___ :  , j ’ IMoustier a bar. Budbergiem odbyła się wczorajukłady między Rzymem a Prasami względem u

tw orzen ia  n i in p v a tn r \r  n a n i n a l r i Al i - l . .  I rozmowa. Poseł rosyjski w rozmowach swotworzenia nuneyatury papieskiej w Berlinie, jako “ h T  yJ L, ‘
re i ire z e n ta c v i S tn l .W  A lcb 2 osobami pohtycznemi zaklina

oreProkról nadał tytuł hrabiny Landsfeld, i która zaczy- narcha ma prawo reprezentować się przy obcych 
nała wdawać się w sprawy gabinetu królewskie dworach". Te ostatnie słowa wskazują, że w sfe- 
go, zniechęcony król Ludwik abdykował dnia 20 rach rządowych w Berlinie uważają reprezentanta 

B 4 8 ^ j ia ^ - ^ z  Jrrólewicza Maksymiliana, | papieskiego jedynie za reprezentanta politycznego |

ey e  kreo. 18880. Londyn 116*95.
114*75.— Dnkat 5*59 */s.

ODPOWIEDZIALNY HEDAKTOit I WYDAWCA 
A n i t ł t t i  i i l o b u h o  tost k i .

Kraków 29 lutego 
Sreb. poi. s t  za lOOzł.

żądają płacą

108 106
— nowe obr. „ 113 110

Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. lOOzłr.

71 69
418 410

Ruble ros. za 100 rsr. 163 169
Talary prs. za 100 tal. 174 170
Bankn. pr. za 150 złr. 88J 86?

113jSrebro nowe austr. . !15 |
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . • - .  
Półimperyały rosyjs.

5 66 5 51
9 48 9 28
» 76 9 56

Listy galic. nowe z k. 791 77}
» atare „ 83 ' 81{

Oblig. indem. „ 681 66‘
Ak. k. g. bez k. i dy w. 
„ L. Cz. z całą wpł.

306 301
nI82 177

Listy banku hipot. 88 87
Wiedeń 38 lutego.
5? Metaliki na w. a. 54 70 54 50

„ Pożyczka naród. 66 — 65 80
„ Metaliki na m. k. 58 60 58 40
„ Obi. ind. niż. Aust. 87 75 87 25
„ n ozeskie. 93 - 91 50
n  n węgiersk. 71 35 70 5C
„ .  chor i b. 71 _ 70 —

ząaają piacą

5 | Obi. ind. galioyjs. 96 _ 66 25
n ,  buków. 66 — 65 50
n n n sieding. 66 50 ie _
Pożyczka głod. gal. 99 75 99 —

Listy zastawne.
5} Banku nar. losow. 96 _ 95 75
4g Galicyjskie . . 78 — — _
5)g Wegiersk. los. 92 .. 91 50
5g Boden Cr. austr. 101 — 100 —
Poiyczki loteryjne.
Losy poż. z r. 1839 168 — 167 50

n n n 1854 T6 50 76
„ n » I860 81 60 83 40
n  » , 1 8 6 4 82 90 82 70
„ Com o-Rente. 2» — 19 5C
a Kredytowe . 132 131 50
„ żegl. par. na D. 93 75 93 35
„ Ks. Esterhazy _ _ 130
„ Księcia Salm. 31 50 31 —
,  „ Paify. i6 35 35 75
„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genois

38
34

50
75

37
34

50
25

n miasta Budy 37 50 36 50
„ ks. Windischg. 18 50 17 50
,  hr. Waldstein. 33 31
n hr. Keglevich. 15 50 15
,  Rudolfa . . . 16 50 14 50

Akc. bank. i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei póła. Ferdynan. 

n rządowej fr.-a.
.  zachodniej c. BI. 
„ Pardubickiej .
„ południowej .
„ Galicyjskiej .
„ Czerniow. . . 

Oblig.pierwszeństw. 
Kol. Ces. EIż. a* za 

- — — lOOflLk.m. 
„ (sr.prj. 100 fi. w. a. 
.  (Emis. 186Z) „ „ „ 

Kol. Rząd. St. 500 fr.
„ „ Emis 1867 „ 

Kol. p o łu d .S tao o  fr. 
„ Bony O* 1575-1870. 

Kol.pół.C. F.lOOtLk.in 
.  „ „ za 100 fl. w. a. 

„  » Z  sreb. 5? » B n
Kol.Głóg. za i 00 d k m. 
Kol. zachód. Czes. za
300fl.aEW. sr. 100 fl. w. a. 
K ol. połud-pół-ujem: 

a ; -  za fSO ri. 
— w srebrze .

Kol.GaLK.L.300 fl. w.a 
w srebrze ag za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Oz. po 300 fl. 
r  (w a r .6J zad. 100.; 
» » „ Emisya 1867'. 
„ Grao-KSfi. za 150fl.

- (wsr. 4; |  za fl. 100 
Kol. 1. Siad; 8.200 a. w. 
„ półn. czes. po 300 fl. 

a. w .w sr.poóg za 100. 
Xow.Zegi. par. naDu: 

— za fi. 100 m .k . 
Auatr. Loyd fi.lOUm.a. 
Kol. Czes. po 300 fl. 
-. (w ar. ajzalOOfl.)

Waluty.
Cesara, ko ro n y . . .

„ dukat na wagę 
n obrączk.*

Ałoto al mar co . .
88 50 81 — Napoleondory . . .

104 — lu3 75 F ry d e ry k i.................
15 — " i  50 Luidory (niemieckie) 

,'iuworyuy angielskie
89 50 89 45d mperyaty rosyjskie

idrebro
78 60 78
88 '-’5 87

715 713
189 — U  88 80 
490 1488 -

1765 ; 1760 
356 50 356 30 
(41 75 141 25 
137 5 0 1 3 7  — 
171 80 171 60 
304 25 304 — 
180 50 ISO —

101 —  100 —  

87 3»! 87 
85 5 0 j 85 25 

133 ? 5 |l3 2  35 
119 50 119 -  
100 — ! 99  50 
208 75  308 3 5  
93 25, 91 75

jrebro, kupony 
7e Talary związkowe

żądają p lącą .
fil f i l _ Pruskie bilety k a s . . 1 73 j 1 71}
90 25 89 75 Ł w A w  28 stycznia.

Dnkat holenderski . _ _
80 50 80 — „ cesarsKi. . . 5 63 5 69
84 - 83 50 Połimperyał rosyjski 9 67 9 60

Rubel srebr. rosyjski 1 81 1 79
73 60 72 50 „  « P*P 1 61} 1 60}
81 50 81 25 Talar pr us ki . . . . 1 71} 1 70}

Listy gaL b. kup. w. a. 78 25 77 90
38 25 87 75 n a m. k. 82 15 81 76

Listy zast. bankn hip. 88 25 87 —
95 - 94 — Obligi indem. b. kup. 65 90 65 40
98 — «6 - 5g Pożyczka naród. _ _ __

Akc. koL gal. b. kup. 204 — 202 75
91 — 90 75 „ „ lwow.- ozer. 180 35 178 35

Akcye banku hip. gal. 73 75 73 25_ 16 45
5 60 5 59 W arn. 29 lutego.
5 60 5 59 Listy zast. 1 ser. rub. 82 — 81 67
5 58 5 57 n n 2 ser. „ 70 75 71 25
9 38 9 37 kupon „ — _ -  74J
9 70 9 66 Listy likwidac. „ 60 33 60 —

9 45 9 40 kupon „ __ _ -  98 “
11 75 11 70 Pozy czka r. 1866 „ 119 35 118 75

9 70 9 65 r. 1866 , 119 25 118 75
115 - 114 50 Kolej warsz. wied. „ _ _ _  _
115 — 114 75 „ warsz. byd. „ 55 33 54 83

1 73 1 73 warsz. teresp. 81 — 80 —



Marca 1868;

uzanmhenisz
utrzymujący Skład Hebli, Powozów, 
Luster, M a t e r a c y  sprężyno­
wych w łosianych i innych tapicer- 
skich wyrobów w Krakowie, przy ulicy 
Zwierzynieckiej we własnych realnościach, 
zawiadamia, że takie same Handle w gu- 
bernialnych miastach w Król. Polakiem 
Kielcach i Radomiu urządził; nadto że od 
Igo Lipca i w Lublinie podobny Handel 
otwartym zostanie. Wszędzie te Handle 
są  urządzone pod moją własną firmą, kie­
rują zaś tymi; w Kielcach p. Orzechowski, 
a w Radomiu p. Tyzner. (417-1-6)

Kraków w Marcu 1868.

prapr dniem 1 Stycznia r. b. na zasa- 
^ E ^ d ż ie  udzielonego mi upoważnienia, 
otworzyłem w Tarnowie w głównym 
Rynku, w kamienicy Dra Morawskiego,

nową Aptekę
„pod srebrnym Orłem,“

urządziwszy ją jak najodpowiedniej.
Przytem polecam mój Zakład do wy­

rabiana Wody sodowej i mój Skład 
wszelkich Wód mineralnych,

J u l i u s  a : M l e i d .
(447-i-2)T  Aptekarz.

Kasztany . 40-letnie, sztuka po 20 cent., zaś 100  sztuk za 18 z l r . w. a
dto . . , , 6 n n V 15 r> Ti 99 11 V 12 19 a

dto . . , . 4 V n 99 10 n 99 V T) u 9 Ti 19

Jawory. . • • 8 }) 99 T9 20 n 19 11 19 T9 18 a a

dto . . • • 4 n Ti 99 10 n H a 99 i i 9 ii 19

Jesiony • • 4 V T9 99 10 n 99 99 Ti i i 9 a T9

Lipy . . . 6 w 1) V 25 V 99 99 99 V 20 a a

dto . . 4 n r> 99 12 V 99 99 19 n 10 ii 19

Morwy. . • f 8 V 99 19 20 T9 19 19 99 a 18 19 a

dto . . • • 4 X) 99 V 10 99 99 T9 99 T9 9 T9 11

Modrzewie • • 8 Y> 99 99 5 0 99 99 T9 19 99 19 19 a
Jabłonie • 5 V 99 99 4 0 99 19 19 9ł V 11 19 a

dto . . • • 3 » n 99 25 99 Ti 19 a 99 19 91 a
Gruszki . , • 5 Ti 99 99 40 99 99 19 99 99 19 n 99

dto . . • , 3 Ti 99 99 25 99 99 99 99 11 T9 99 99

Wiśnie. . . 5 n 99 99 45 T9 V '99 99 V n 19 1)
dto . „ # 3 n 99 T9 25 T9 99 99 99 99 ii n V

Śliwki węgierskie 5 r> 99 99 25 99 11 99 99 19 99 99 19

dto dto 3 n T9 T9 15 99 V 99 91 99 99 V 19
Orzechy v łoskie 6 » 99 99 50 97 Ti V 99 19 V V 99

dto dto 3 19 99 19 25 99 19 99 11 19 19 11 19

T  Tarnowie, tuż przy ko- 
lei, jeet Realność, 

składająca się z 2 0  morgów najlepszej 
ziemi, nowego bardzo gustownego pała­
cu, bardzo obszernych murowanych pół- 
piętrowych budynków gospodarczych —  
do założenia znacznej fabryki kwalifikowa­
nych—  z ogrodu owoeowego, stawu, ofi­
cyn i cegielni —  jest z wolnej ręki do 
sprzedania lub na 12 lat do wydzierża­
wienia. Panowie interesowani zechcą się 
zgłosić pod adresem: T. P., poczta Za­
kliczyn pod Mel3ztynem. (442  i - 3 )T

—  8
—  35
— 45
— 65

Nasiona Jarzyn Kwiatów:
= = = = =  . i zlr. et.

Kalafiory Erfurckie karłowe inspektowe
do gruntu, ‘/,-łuta 1 złr.— łut w. w. 3 60 

„ Azyat. wczesne białe wiej. „ — 50
„ Cypryskie dto wielkie „ — 50
„ Holenderskie dto wielkie „ — 50
„ późne wielkie angielskie „ — 60
„ Erfurckie karłowe inspektowe i

do gruntu, 100 ziarn . . _. . . . — 15
Kalarepa najwcześniejsza z małemi listka

mi, wiedeńska b ia ła ...................... — 30
„ wiedeńska niebieska . . . . . .  — 30
„ późna wielka biała i niebieska . 15

Kapnsta prosta, w pole, wielka brunszwic. 30 
„ dto cetnarowa -  25
„ ciemno-czerwona na sałatę . . . -- 20
„ Erfurcka mała wczesna biała _. . — 20
„ Włoska najwczesn. karłowa wied. — 2a
„ „ późna w ie lk a .................. — 20
„ „ Francuska czyli Broxula — 25
„ „ „ karłowa . . -  36

Karpiele olbrzymie białe i żółte . . .
Ogórki wielkie plenne, wczesne zielone 

„ długie, bardzo plenne, zielone
„ wężowe, bardzo długie zielone
„ inspektowe angielskie

nowe, bardzo plenne,'
z ie lo n e .....................

„ ang. najwczes. plen- po 10 ziarek — 12
ne zielone................

„ ang. wężowe, bardzo
dobre, zielone. . .

Sałata głowiasta żółta B erlińska..............— 15
„ „ „ Drezdeńska . . . .  — 15
„ inspektowa kaminogło. i do gruntu — 15
„ „ cesarska glow, i do gruntu — 1
„ „ Holenderska (Broy gul) . — lii

Endywia strzępiasta żółta, zimowa . . . . — 16
Rzodkiew miesięczna insp. biała i różowa —

„ Majowa czarna i zimowa czarna , —
Selery gładkie wielkie w c z e sn e ............. — 16
Pory grube zimowe i le tn ie ......................— 13
Pietruszka gruba wczesna cukrowa . . . .  — 8

_ długa, funt 43 ce n t. . . • . . —
Marchew czerw, brunszw. wczesna f. 66 c. — 
Cebula żółta okrągła trwała, funt. 2 złr. . — 12

„ biała trw ała................................................. 30
Groch Majowy najwcześniejszy za 3 liściem

kwitnie, funt wied.............................. -  45
„ Cukrowy niziutki, plenny wcz. f. w. — 90
„ Karlik francuski wczesny, stopa wy­

soki, funt wied.................................... . — 76
Turnips olbrzymi dla bydła, różowy długi

garn iec .................................................... — 80
Buraki białe cukrowe, garniec..................— 65

[ K w i a t y :
Lewkonia letnia, wielko-kwiatowa p e łn a ,

12 kolorów, po 100 sztuk każ­
dego koloru........................................1 —

„ 6 kolorów po 100 ziarek, p e łn . — 50
Astry p e łn e ,  kulisto - piwoniowy kwiat, 

(Truffants - Perfectionnós-R.) 12 ko-
rów, po 100 z i a r e k ................................1 —

„ 6 kolorów po 100 z i a r e k .................. — 50
Za 50 gatunków kwiatów le tn ic h ..................3 —
Za 25 „ „ „ ........................... 1 50
Za 12 „ „  -  75
Za 12 ozdobnych i n o w y c h ............................1 50
Za 100 ziarek Gwoździków pełnych ogrod.— 12
Za 100 ziarek Lewkonij karłowych, zimo­

wych i letnich L a k ó w .............................. - - 1 0
w Ogrodzie Gumnickim p. T a r n ó w  

do tio rsyn k u .  (37l-2-s)T

WtorkuC Z A S

O B W I E S Z C Z E N I E .
Nr. 3104

W Szkółkach własność Gminy Krakowskiej stanowiących są do sprzeda- 
i, a mianowicie; l

Życzący sobie powyższych szczepków nabyć zechcą się zgłosić do Magistratu 
miasta Krakowa, w Departamencie V, lub też do Ogrodnika miejskiego p. J o h n a  
mieszkającego przy Plantacyach, obok Szpitala Sw. Ducha.

Sprzedaż odbywa się tylko za gotowe pieniądze; korespondencye i prze­
syłki winny być opłacane. (408-2-3)T

Kraków dnia 19 Lutego 18 6 8  r.

oii- diu lu Pierwsza galicyjska,.

Fabryka rzemieni maszynowych
FRANCISZKA LUDWIGA

w  K r a k o w i e ,  w  R y n k u  p o d  L . 5 1 ,  
pojeca Szanownej Publiczności

rzemienie maszynowe i skóry
• 1 • 1 i_ 1 i  .na rzemienie wyrabiane, z najlepszych angielskich preparowanych skór, pó naj

niższych cenach. * (444-1-6)
Cenniki rozsyłają się na żądanie opłacone.

Wielko-książęcy saski Zakład naukowy dla gospodarzy
przy Uniwersytecie w J e n i e *

Odczyty letniego półrocza 1 8 6 8  rozpoczynają się 
xv P oniedziałek  dnia 97 K wietnia 1868.

Wiadomości udziela
(4U -1-2)T Dr

D y r e k c y a .
E. Stoeckhardt.

G A L I
itb

C. k. uprzywilejowany

T J S K l  A KC T J 8 K 1  A M C I ł S I

BANK HIPOTECZNY.
Odpowiadając na wielostronne zapytania podaje do powszechnej wiadomo­

ści, iż dla dogodności gmin, korporacyj i zakładów chcących lokować kapitały 
w listach hipotecznych c. k, uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego, Listy 
takowe na rzecz wspomnionych osób winkulowane być mogą a Bank hipotecz 
ny zarządził, by wypłata kuponów od winkulowanych listów, hipotecznych nastą­
piła nietylko w kasie głównej we Lwowie, ale nadto we wszystkich miastach po­
wiatowych, według żądania właścicieli tychże listów hipotecznych. (416-1)T

POTBazar wschodni. *
I B RAHI M z Algieru;

Hotel Drezdeński na I. piętrze:
Beduiny, Okrywki przy wyjściu z balu —  Chustki, Krawatki, 
Cache-nez z Tunisu i Marokd. — Kosztowności 
Maurytańskie —  Perły, —  Olejek różany— Fajki tureckie

t. p. —  W iad o m o ść  dla moich licznych odbiorców: Otrzymałem Afa-
szyjniki cekinowe i Kapy na stół tak pożądane. [(404-2)

Radykalne leozenie
słabości płciowych i zastarzałego złego przymiotu naturalnym sposobem 

bez użycia leków. Prospekta bezpłatnie.
Zakład leczenia naturalny Radzcy dworu A lf* . S t C i t i b t t C l i C E t l  

(301-2 -4)T Brunntkal w Monachium.

S Z P R Y G O W A N IE
pp. GRIMAUŁTetG? j t f ń u r w  HMtóU

Di

Szprycowanie to przygotowuje się z li­
ści drzewa rosnącego w Peru, zwanego 
Matiko. Stanowi ono środek niezawodny 
przeciw rzeiączkom i blenoragiom najupor- 
czywszym . i zaniedbanym. U życie jego  
nie pozostawia po sobie zwęzóiiia kanału, 
ani nahrżnpenia kiszok. —  Pigułki zaś 
napełnione są essencyą z Ijjlatiko, połą­
czoną z balsamem Kopajwy^ a to w celu 
zdwojenia własności leczących tego ostat­
niego i odjęcia mU| woni nieprzyjemnej 
jak również zapobieżenia odbiciom i mdło, 
idom, których doświadczają osoby zaży­
wające zwyczajne pigułki z balsamh ko- 
pajwy. D la tego to lekarze jre wszyetkicfi 
częściach świata przekładają je dziś nad 
wszelkie inne środki. O biedyie preperacye 
użyte razem, dąiałają bardzp energicznie, 
każda zaś użyta osobno, działa wolniej lecz 
niemniej skutecznie. t .

Dostać można w Krakowie w aptekach 
p. Brunona Miczyńskiego i w aptece p. 
Redyka; we Lwowie w aptekach pp. Pio­
tra Mikolasza, Berlinera i Rukera\ w Bro 
dach w aptece p, Franzosa\ w Poznaniu  
w aptekach p ., Elsnera i Monkiewicza; — 
w W iedniu w Składach materyałów ap 
tecznych pp, Raabe i Rdcłer; w R zeszo­
wie w aptece p. Szaittera. (16-7-i4)T

RESTAURACYA
Hotelu ■ Drezdeńskiego

est do wydzierżawienia 
od Igo Lipca 1868 r.

Życzący sobie wnijść w ten interes ze­
chcą się zgłosić ustnie lub pisemnie lista­
mi frankowanymi do właściciela, zamie­
szkałego w  tymże Hotelu. (4i5-t-)T

Koncesyonowane

Bióro umieszczeń r,
Bon i Guwernantek

M a r y i  D ł u g o s a ,
mającej liczne osobiste stosunki wSzwaj- 
caryi, Francyi i Anglii, i mogącej dla te­
go łatwiej zaręczyć za stosowny i sumien­
ny wybór niż inne Bióra tego rodzaju, 
poleca usługi swe osobom interesowa­

nym. (397-8)T
Kraków, Nr. 2 4 0  Plac Szczepański.

W Krasi
stanowićjbędą od

czynie
lg °  Marca r. b.

Jest to nieoce­
niony środek 
prosty i tani,

a n iezaw od n  y 
przeciw najupor- 
m w sijm  utw ar­
dzeniom żółci, st-  
mulenia żołądka, 
zapaleniu k itiek ;  
boleściom żołądka, 
wynutom naskor 
ujm , reumatyz 
mon , podagrze, 

______________________  brakowi regular­
ności miesięcznej w wieku krytycznego przejścia 
tp., w ogóle przeciw wszelkim słabościoi 
l  nieczystości i zepsutych humorów pochodzących.

Prawdziwe P igułki Cauvina konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi 
W ynalazca od niedawi a przygotowuje je 
umyślnie zastosowane do klimatu Polski.

Dostać możną w Krakowi e  wAptekachpp, 
Brunona Miczyńskiego i „pod Barankiem" paua 
Redyka — Mikolasza we Lwowie — i Monkie­
wicza w Poznaniu.  (25-9-)

^  COC 

PURIATIVES a 0CPURAT1VES

d e C A U V I N , d e P A R I S

Walentego Fnchsa Syn
w B I A Ł Y ,

zaleca

wszelkiego rodzaju, (393-8-(T

od zwyczajnej Bryczki do najwytworniejszej Karety galowej, według najnowszych 
paryzkich i wiedeńskich fasonów po najumiarkowańszych cenach.

1) Ogier „ Apennines pełnej krwi 
angielskiej, po „Weatherbit1* od „Ro 
sati," po złr. 30  w. a. od klaczy.

2) Ogier „B a i l k o , “ pochodzenia a 
rabskiego, ze „Sławuty" po „Abuheil/* 
oryginalnym arabie, po 2 0  złr. w. a 

od klaczy.
Nadto od każdej klaczy płaci się złr. S 
w. a. dla stajni. —  Owies i siano po ce 

nach targowych:
B flP T a m ż e  są do sprzedania B U  

h a j k f  rasy „Ayrshire4* w różnym 
W ieku. (357 -3)T

Zgłosić się do Zarządu dóbr w Krasi 
czynie, poczta Przemyśl.

Z  Zarządu dóbr w Krasiczynie. 
Dnia 2 0  Lutego 1868.

Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne parowój łoglngl pocztowój

zmienione d n i e  o d j a z d o w e  bezpośrednićj żeglugi parowój pocztowej
m iędzy .i . J ;  .GL

łlaiiihiiriricin 1 A owym Jorkiem,
w skutek zawartćj k O I l W C n c y i  p o C Z t © W Ć | ze Związkiem niemieckim 

ómocnym i Zjednoczonemi Stanami odchodzić będą parowe statki zamiast w So-
bo ę jak dotąd, w każdą Ś r o d ę  Z r a n a  Z H a m b u r g a  dotykające

bouthamptonu 
z Hamburga:

6„ e r  m a n i a  we Ś r o d ę  4 Marca 
i t l l e m a n l a  dio
( ' ł i n b r i a )  dto
i t a s o n l a  dto
H a m m o n i a  dto 
T e u t o n i a  dto

H o U a t i a  (w budowie)

z Southampton 
Piątek 0 Marca 

dto 13 Marca 
dto 20 Marca 
dto — 27 Marca 
dto 3 Kwietnia 
dto 10 Kwietnia

   ___ ____ W estp h a lia  (w budowie)
C ena przew ozu  osób i Pierwsza kajuta tal IB S . druga kajuta tal. lOO, Między pokład 5 0  tal 
C ena przew ozu  tow arów  i Ł. 9 .  od beciki o 40 stopach  sześćściennych hamburskicb a o— .   « * ¥----*-  *»— '—owy. .(35-7

oznaczone: per Ham-

11 Marca
18 Marca 
25 Marca 

1 Kwietnia 
8 Kwietnia

m |pr*c w uaia aw w aa wrw • w**  ̂ - r  »

poszczeniem (Primage) 15ł/o; dla ordynaryjnych towarów, według umowy 
Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych sgr.Listy powinny być ozn

burger Dampf*chiff.“
Bliższych szczegółów udziela: Mimgmst Bolt en następca Mi l l e r a  w Hamburgu.

 ____      ikty przewozu zawi<
hof er W WIEDNIU, Meldmarkt Nr. i p. M. Mliltenschiitz

■Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:\ mtaar 6t Gets 
- - - - - ...............................  -  -  * -  -   m-jiM- w KRAKOWIE.

Dla Panów Fabrykantów Wódek, Likierów, Rossolisów i t. p.
Znajduje się w Aptece „ p o d  H o r o n ą “  w Krakowie

Skład angielskich i francuskich Essen- 
cyjj, Olejków i innych przyborów

w najczystszym stanic i wielkiej ilości.
( 396- 2)  t    B o g d a n  Włoff'*

Środek odrazu uśmierzający migrenę, bó 
głowy gwałtowny i newralgiją, zwany

G U A R A N A
! PP. GKIMADLT etC" miKwzwPARYŻU

Jest tę l e k a r s t wo  n i e w i n n e ,  a wy 
łącznie roilinne, pochodzi z Brazylii; stara 
niem pp. Grimault et Cie qo Fraiieyi spro­
wadzone Sprzedąje się w pódełkaćh po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych 
że w języku polskim. (18-13-28)

Każdy pakiecik opatrzony jest podpi 
sem: „Grimault et Cie."

Dostać można w Krakowie w aptekącl 
p. Brunona Miczyńskiego i w aptece „poi 
Barankiem* p. Redyka we Lwowie w ap 
tekach pp. Zygmunta Rukera, Berlinera 
Piotra Mikolasza; w Brodach w aptece p 
Franzo8a: w Wiedniu w składach mate 
ryałów aptecznych pp. Raabe i |Z?Merj 
w Rzeszowie w aptece p. Szaittera.

iw gwvdasKi

P A P I E R  W L I
rH LI < i‘ |/v/uó0(lzl

wadzania
Ogromne powodzenie tego śró 

z jego własności doświadczonych, . 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia 
najżywotniejszych części organiząm wewnątrz. 
Najznakomitsi lekarze* w Paryżu zalecają Papier 
Wlinsi na katary, grypę,
drażnienie naczyn^ddechowych.

zapąlenie gardła, roz- 
chowych (bronchites) 

reumatyzmy w lędźwiach i nerwach biodro- 
wych, itp. Jednorazowe lub dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. — Dostać można w K r a k o w i e  
w aptekach p. Brunona Miczyńskiego i „pod 
Barankiem pana W. R e d y k a , w  W a r s  za w i 
w składzie materyałów aptecznych p. Gallego 
we L w o w i e  u p. Mikolasza, w P o z n a n i u  u 
p. Monkiewicza. (7-21-24)T

Prawdziwy, czysty, Probsteinski
O w i e §,

wysiewu */4 na morgę, przynosi do 
ziarn, przy pewnej sile kiełkowania, 

po 6 **T. k o r i e c ,  poleca do siowu 
E u stach y Z akrzew ski 

w Z b o r ó w k u ,  p r. Gdów. (366-2-)T

A A A ^ sztu k  doborowych drzewek 
l U i v l r v  owocowych. (369-4)T

/ i  A A  A  j e s t  sztuk najpiękniejszych Nie- 
T t a v U U  modżwiękli (Gloxynij) do sprze­
dania w Zakładzie ogrodniczym E dm un­
da  S to iza  w K r a k o w i e ,  ulica Ber­
nardyńska Nr. 14.

( ń f "  Tenże przyjmuje obstalunki na 
Bukiety po cenie od 1 złr. do 50 złr.

Oraz zaleca swój zbiór N a ­
sion jarzynnych, jako też kwiatowych.

B f lT W  tymże Zakładzie jest wakans 
na Gciu uczni. — Interesowani zechcą 
się listownie z wyżej podpisanym poro­
zumieć.

Belgijski

Tliiszez dowozów
z r o ś l i n n y c h ,  t ł u s t y c h  pier­
wiastków, najodpowiedniejsze na o- 
sie żelazne i drewniane. Cetnar wie­

deński 10  złri Do nabycia u

F i l i p a  S t e i n a
w WIEDNIU, 

Leopoldstadt, Lilienbrunngasse, 15. 
_____________(324-5-6)T

Ban dentifrice des Cordilieres
rałtowniejszy ból

Drożdże prasowane
Ponieważ znacznie powiększyłem mo­

ją fabrykę Drożdży prasowanych z czy 
stego zboża, donoszę zatem; że mogę ta ■ 

kowych dostarczyć

po najniższych cenach
w żądanej ilości i w najlepszym gatunku. 

Z a p y t a n i a  i o b s t a l u n k i  
proszę adresować:

„Jan Stonawski in Fogorsch,
Poczta Skoczów

w iz la sk u  austryacklm.
(228-7-8)T

eczy szybko i radykalnie nąjgwałtowniejszy ból 
zębów i wszelkie cierpienia oa zębów pochodzą­
ce. — Użycie codzienne tej Wody, jak również 
proszku kordylłeroUtego, zabezpiecza na 

zawsze zęby od próchnienia, 
śkład główny w Paryżu przy ulicy Riyoli 33; 

w K r a k o w i e  w aptece W go Brunona Mi czyń 
skiego i we L w o w i e  w aptece Wgo Piotra 
Mikolasza — w W a r s z a w i e  w Składżie ma- 
teryałów apt. p. f^gtllego — w P o z n a n i u  w a 
ptece Dra p. Mankiewtcza. (o_tft-24)T

O bficie zaopatrzony , od w ielu 
la t s ły n n y

SKŁAD ZEGARKÓW M. Herza
Z egarm istrza  w  W i e d n i a ,  Wefan* 

p la ts  B.“  „Aussenseite des Zwettlbofes, 
nastręcza wielki dobór wszelkiego gatunku do­
brze zregulowauych zegarków, z jednorocznem 

z a r ę c z e n i e m  podług oennika.
R en ew s. Z eg a rk i k leasonk . M ęskie

Srebrne cylindr. zegarki na 4 rubinach 10—12 zł
dto z brzeg. złot. i kopertą odskak. 13—14 „
dto cylindr. o 8 rubinach . . .  15—17 „

z podwójną kopertą . . .  15—17 „
ze szkiełkiem kryształów.. 15 - 17 „
kotwic. (Ankry) na 15 kamień. 16- 19 „
z wytworną srebrną kopertą 20—23 „
z podwójny kopertą . . . .  18—22 „
w y tw orn ie jsze .........................  24—28 „
ang. kotwic, ze szkłem kryszt. 19—25 „

„ dla armii z podw. kopertą 24—26 „
„ Remontoirs, nakręcające

przy kółku . . . . 2 8 -3 0  „
dto z podw. kopertę . . 3 5 -4 0  „
dto z kryształ, szkłem . 3 0 - 3 6  „
dto dla a r m i i ................. 38—46 „

Złote ej lindr,, (złoto N 3), na 8 rubn. 30—36 „
dto ze złotą k o p e r tą ......................  3 7 -4 0  „

kotwic'. (Ankry) na 16 kam. 40—44 „
dto wytw. z złótą. kapslą 46—60 „
dto z podwójną kopertą . 55—68 „

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

dło
dto
dto

dto

dto
dto

dto

dto
dto

811, 90, ,100, do . . . . .  120 
dto z jkryśztał. szkłtem i złotą

kapslą. . . . . - .  . 60—75 
„ Remont, z złotą kapslą i p —130 
„ „ z podw. koprt. 13Ó,—180

Z e g a r k i  d a m > k i e i
Srebrne cylind. z obw. złotą i odskak. k. 13—18
Złote 

dto 
dtp 
dto 
dto 
dtp 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

pa ą rąbinach. . . . . 27—30 
„ emaliowane . . . 31—36
„ ze złotą kkpSlą'. . . . 36—40
„ emśliowane z dyament. 42—48
„ ze szkiełk. kryształów.. 42 -45
„ z PJ>Ów, kop, ną 8.kasą. 45 - 48
„ emaliowane z dyament, 59 65

kotwićowe (A nkty): . . . .-46—48 
„ ze sżttłem kryształ.. . 56 60 
„ z podwójną kopertą , .5 4  -56  

emaliowane z dyament 70 80 
. . . . 70, 80, 90-100Remontoiry

dto ż podw. koper. 100,110—130
Bndziki p o  5 złr., Ze zegarem  ...................7

W ajw lęk ay  Mkłarf]1

i  d w n le tn len i ża ręcsen lem ,
Do nakręcania co dzień. . . , . zł r ,  9, 10, 11 

dto „ 8 dm zlr. 16,17,18. 19, 20,22
dto bijące godziny i pół godz. złr. 30, 33, 35 
dto dto kwadranse złt. 48, 50. 55 

Miesięczne Regulatory . . . .  30i 3a
Za opakowanie zegarków wahadłowych zł. 1‘60 
Reparacye wykonywują się jak nalepićj, za­

miejscowe polecenia za poprzedniem nadesłaniem 
należytości lub pobraniem tejże pocztą, jak  nąj- 
akuratniej wykonywują się. (304-2-12'

S a j l e p i s e

I Wiedeńskie Czernidło na baty
bez k w a s u  s i a r c z a n e g o

wyrobu (38-11-52)
STEFANA FERNOLENDTA,

F r  Bernólendta Siostrzeńcu 
xv W iedniu,

Schulerstrasse Nr. 21.

Pastilles fortifiantes.
(Pastilles di Roma) przez wiele lat wypróbo 

wany ożywczy środek przy zepsutym systemie 
płciowym. Zaleta tego wyrobu sztuki zasadza 
się na usunięciu powstałego osłabienia nawet w po­
deszłym wieku przy cięgłem wzmacnianiu. Pa­
stylki te wyrabiane z najdelikatniej, i najkoszto­
wniejszych materyałów są łatwe do strawienia, 
są bardzo do zalecenia bezkrwistym i słabym na 
n e r w y . W  oryginalnych flakonach po 10 złr. za 
opłaconem nadesłaniem należytości do nabycia 
w głównym Składzie dla Austryi, w Wiedniu 
w aptece Józefa Weissa „zum Mohren," 
Tuchlauben 27. (303-3-12)

Paryi
1867.

Wiedeń
1866.

Londyn
1862.

Grabcn Ir. 3
1. Stock, Ecke der KArntnerstrasse 

xv W iedniu

Skład Ubiorów
Kellera i Alta,

który dla swych w y t w o r n y c h  tyl­
ko, według najnowszego dziennika 
Mody wykonywanych ubiorów męz- 
kich własnego wyrobu na w y s t a ­
w a c h  p r z e m y s ł o w y c h  najwyż- 

wyŻ8zemi„medalami

odznaczonym został, poleca swe wy­
roby z zaręczeniem najlepszej jako­
ści materyału i starannego odszyci- 
po najtańszych cenach fabrycznych 

w y t w o r n y

Ubiór balowy:
czarny Frak lub Surdut, Spodnie 

i Kamizelka 
3 4  5&łr.

Podróżne Lodea-Guba . . od 8 do 30 złr. 
Palta zimowe bez podszewki od 6 do 36 „ 
Palta zimowe watowane . . od 14 do 48 „
Surduty wiosenne . . . .  od 6 do 26 „
Wierzchnie suknie. . . .  od 8 do 30 „
Całe ubiory.....................od 16 do 36 „
Futra podróżne..............od 36 do 86 „
Surduty na polowania . . od 7 do 24 „
Ranne suknie (szlafrok) - od 8 do 26 „
Fraki i surduty..............od 14 do 28 „
Księże suknie..................od 16 do 30 „
Spodnie zimowe..............od 4 do 14 „
Różne kamizelki............od 2 do 9 „
następnie wszelkie artykuły męzkich sukien 
po zadziwiająco tanich cenach fabrycznych.

Próbki materyj na suknie, jakieby 
sobie kto życzył, jesteśmy gotowi na żąda­
nie przesłać bezpłatnie, a na każde zapy- 

nie odpowiadamy natychmiast franco.
Zamówienia osobiście lub listownie 

z łaskawem oznaczeniem miary, górnej sze­
rokości piersi długości stanu, długości kroku, 
będą pod zaręczeniem najdokładniej na­
tychmiast wykonane, do każdej przesyłki 
dołącza się Kdrtkę zaręczenia, W której wy­
raźnie oświadczamy, że sukńie, które nie­
zupełnie dobrze leżą łub się nie podobają, 

będą bez przeszkody zamienione.
Kieler et Alt- Graben Nr. 3, Wien.

Teatr Polski w Krakowie.

W e Wtorek dnia 3  Marca. 
Hrabia fissex.

_______ fraaedya w 5 aktach.

Czcionkami Drukarni „CZASU*4 W . Kirchmayera. Rządzca Drukarni, S ew ery n  D obrzenie k i.


